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Najnowsze kierunki rozwoju 
placówek służby zdrowia 

(Korespondencja własna)· 
Z okazji przypadającego 7 kwietnia Dnia Pracownika 

Służby Zdrowia, Ministerstwo Zdrowia zorganizowało dl~ 
dziennikarzy zajmujących się tą problematyką swego ro­
dzaju „konferencję na kół kach". Blisko 40 przedstawicieli 
wszystkich gazet UCZE<Stniczy w objeździe różnego rodzaju 
placówek służby zdrowia na tąrenle województw: poznań­
skiego, bydgoskiego 1 war szawsjdego. Przewodnikiem jest 
tym ra.z-0m dyrektor departamentu profUWk'tyki i lecznictwa, 
dr R. Zieliński. · - I 

Zestaw tematów przedstawia­
nych podczas objazdu jest nie­
zwykle szerokl. Podziwem na­
pa wa obs-erwatorów tzw. ze­
spól socjalno-irn.ltuTalny, jaki 
kosztem 4 mln zl, z czego pry­
łowa z czynów społecznych, 
wzniesiono w Babiaku. Ze&l)lił 

ten skupi.a ośro.dek zdrowla, 
przeds zkole I część kulturaloną 
z salą widowiskową na blisko 
400 osób. niezbędnym zapleczem 
i kawla•rnlą. 

Wybory 
stanowe 
w USA 

.l.P!fl· 001?.y~ slę 
w aID'eryfinsltrm 
;ta.nie Wis~a.nshl 
WYba.ry wstępne. 
W wyborach tych 
największą ilaś~ 

głosów otrzymal 
kandydat par­
tii demokratyc7.· 
nej senator Me 
Gowern. N/z: se­
o„'..or Me Go­
w ern z żoną. 

CAF-AP­
Pho·tofax 

ZeSopół W?Jniesiony w Babiaku 
je-st swego rodzaju. prototyp.em. 
W chwlll a.becnej przygotowy­
wa.ne jest już rozpoczęcie p~ac 

przy · bu-dowie dalszych 15 te'!O 
rodzaju -obiektów. W sumie na 
tere.nie WLelkopolskl zespołów 
taklch .ma zosiae wr-nieslonyoh 
56 jeszcze w bieżącej 5-latce. 

Oprócz pmblematykl leczni­
ctwa wiejskiego, pokazano tal!:-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

,,Mołnia ł'' i ,,Mas'' 
\ ' 

wystrzelone jednq raki elq 
Agencja TASS poinformowała, że 4 kwietnia w Związku Radziec­

kim za pomocą jednej rakiety nośnej wystrzelono kolejnego satelitę 
łącznościowego „Molnia 1" oraz niewielkiego tranćuskiego satelitę 
„Mas11

• 

Satelita łącznościowy „Moł11ia 
1" zapewnia eksploatację syste-

, 
Smierc 
porywu cza 

W samoJ.oci.e Indonezyj.skl«)h 
LinE Lotniczych lecącym z Me­
nado do Djakarty zastrzelony 
zostal mężczyzna, który grożąc 
granatem ręcznym za.żądał o-d 
towarzystwa lotniczego okupu 
w wysokośct 20 mln rupi,i i spa­
dochronu, 

mu dalekosiężnej łączności tele­
foniczno-telegraficznej oraz tran­
smisję programów telewizji cen­
tralnej Związku Radzieckiego do 
stacji systemu ,-,Orbita" położo­

nych na dalekiej północy, Sy­
berii, Dalekim Wschodzie ~ w 
Azji Srodkowej. 

Francuski satelita „Mas" prze1 
znaoziony jes.t do badań za·chow,a• 
nia się różnych typów bat'eril 
słonecznych w warunkach prz~ 
strzenl kosmicznej .. Wystrzelenie 
satelity „Mas" nastąpiło zgodnie 
z radziecko-francuskim ' progra­
mem współpracy w dziedzinie 
badania i wykorzystywania prze­
strzeni kosmii:znej. 

e 8!1 osób zginęło 
9 4 tysiqce rannqch 

Żniwo huraganu 
nad B.engalią 

W wyniku huraga.nu, ja.!i:! 
przeszedł na.d Bengalią, z.ginęło 
co najmniej 85 0°sób, a ł tys, 

zys. -rU•PLi na pomoc dla ofiar 
hu.raganu w Mymensingh. 

o-dnio·slo obraże·nia, .--------------:---: 

Wiatr wiejący z prędkością 

l..25 km na godz1nę i obfite de­
szcze spa•ra.Użo•waly - życie w 
stolicy kraju, Dhace, zerwaty 
linie elel«rycz.ne i telefo.nlczne, 
z.niszczyły setki domów. Szcze­
gólnie ucierplal rejo-n Dh.akl i 
Mymens1ngh. Ok. 50 tys. osób 
poz.osta>to bez dachu nad gł~­

wą. 

Premier Bengal!l. ~ Mu<!żi·hur 
1 Ra.hman., prz-e2lnaczyl sum~ 500 

Waldheim 
w Paryżu 

Sekreta.rz gene·ralny Narod5w 
ZJeitna.cz,ony·ch, KUJI't 'W9ldh·elm 
przy<będzie dziś do Pa.ryrża z 
dwudiµową ofLcja•lną wizytą. 
Przept<>WaJCizi on rozmowy z 
prezydentem ·PompLdou, pre~ 
mierem Chaba.n-Delmasem i 
ministrem spraw zagramicz·nych 
Schuana.nnem. 

I 
-

---

-
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Posiedzenie Komisji Ochrony Pracy CRZZ 

Jak polepszyć?' 
stan .bhp 

w gospodarce uspołecznionej • 
-·= -----------

!Vlc>żlłwość ba.rct~!ej skut eczoego działania społecznego na 
rzecz bezpieczeństwa pracy rozpatrywano 5 bm. na posi<.­
dzenlu Komisji Ochrony Pracy CRZZ, z udziałem sekre• 
tarza CltZZ - Ryszarda . Pospieszyńsl<iego. 

Punktem wyjścia do dyskusji na ten temat była in· 
formacja głównego lnspcii. tora pracy CRZZ - Henryka 
Kowalskiego o stanie obp w gospodarce uspołecznionej 
w zes~łym roku. 

O 
a.ne statystyczne doty-
czące wypadków przy 
pracy w ub. roku byty 
ju.ż publikowane. Wia.do­
mo więc. a potwierdziły 
to do·konane niedawnu 

oceny rządowe i zw i ązkow·e, że 

wypa.dków przy pra.cy, w tym 
niestety - ś:nierteLnych . i cięż~ 
kich. Jak wynika z wstępnegJ 

rozpoz.nania inspekcji pracy, w 
wielu branża-eh nie udało się 
za,hamowa.ć tej tendencji i w 
tym roku. Trzeba i>rzy tym 

sytuacja jest niepomyślna. że 
na.stąpil wyraźny wzrost liczby 

~ 
Z prac Biura Politycznego KC PZPR l~ 

•Wysoka ocena „akcji j 
-20 mld'' + Realizacja )~ i·1·. 

dodatkowych zadań ł I 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

produkcyjnych 
Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 5 bm. 

rozpatrzono informację Komisji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów o dodatkowych zadaniach produk tych realizowa­
nych przez resorty i WRN ponad ustalenia . .t>G na 1972 r. 

Biuro Polityczne wysoko ocenilo 'Ln'tcjatywę i postawę za­
łóg pracowniczych, które w odpowiedzi na Ust Sekretariatu 
KĆ i Prezydium Rządu podjęły zobowiązania dodatkowej 
produkcji na kwotę ponad 26 mld zł, głównie wYrobów na 
rynek krajowy oraz na eksport. 

Biuro Polityezne zalecilo rządowi przeprowadzanie syste­
matycznych ocen realizacji zwiększonych zadań produkcyj­

. nych, zwlaszcza pod kątem zbytu produkcji na rynku kra­
jowym i ' zagranicznym, niezbędnego zaopatrzenia materiało­
wego i powiązań kooperacyjnych oraz zabezpieczenia innych 
środków potrzebnych dla realizacji tej produkcji. 

· w kolejnym punkcie obrad omówiono plan pracy Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC na Il kwartał br. 

,Ąrchiteklllra Łodzi 1850 .:.19w· 
,ia . 1*vstawie we Wrocławiu 
w nadchodzącą sobotę w salach wrocławskiego Muz8Jllll Archi­

tektury (jedynego w kraju) otw arta zostanie wystawa zorganizo" 
wana przez Urząd Konserwatora Zabytków m. Lodzi oraz dyrek­
cję muzeum we Wroc~awlu pt. „Archlte1'tura Lodzi 1850 - 1914". 

A. Kosygin 
złoży wizylę 

w Iraku 
Iracka Agencja Informacyjna 

podała w środę, że 6 bm. ma 
przybyć do Bagdadu na zapro­
szenie .prezydenta Irakll' Al-Bak­
ra radziecka delegacja partyjno­
-rządowa z członkiem Biura Po­
litycµleg-0 KC PZPR, premierem 
ZSRR, Aleksiejem Kosyginem na 
czele. 

I Pałac· 

muzeum 

Zgromadzono na niej ok. 200 
fotogramów przedstawiających 

najcenniejsze, często unikalne 
w skali europejskiej zabytki 
naszego miasta, a także orygi­
nalne litografie „z epoki" i dru­
ki firmowe niektórych przed­
siębiorstw z wizerunkami m. in. 
obiektów fabrycznych. Część 

łódzkich zabytków oraz innych 
wartościowych obiektów archi­
tektonicznych 1 zespołów urba­
nis\ycznych prezentowana jest 
za pomocą barwnych diapozy­
tYV.:.9W, 

Wystawa zorganizowana w 
związku z 550-leclem na„~go 
miasta, niejako „na zamdW:ie­
nie" po podobnej wystawie pre­
zentowanej w lokalu ' CBWA 
przy ul •. Piotrkowskiej 86, prze­
niesiona zostanie po miesiącu 
do Krakowa, potem do Warsza­
wy, a następnie także do Pragi I 

· i Drezna. Wszystkie te ośrodki 

bowiem ·żywo interesują się tym 
zagadnieniem. (jp) 

Polskie 
55-lysięczniki 

na eksporl 
W stoozni im. K<>muny Pairy­

&kiej w Gdyni 2lWOOOWMlO 5 bm. 

kad.ł!ub trzeciego już 55.-tysięcz­

ru!M. 

Jest to pierwsza tej wielll:ości 

jednostka J;>rZE!7lllaD7lOllla na "6k­

sport. Statek pływać będwie ·Pod 

bam,derą libecyj-ską, grupującą 

n.ajwlęklszą na świ.ecle flot<:;. 

Na przedipolu sucbeg-o dioku są 

j u.ż !pray,gota.w.aine bloki dJo bu-

do wy kolejnego 55-itysięcznioka. 

Dwa takie staitiki -w p~yiszlym 

roku odblerae armator nOl'Weski.. 

Te efelrtowne żyrandole - to 
łyżki, które przygotowano do 
pozłoct•nia w fabryce nakryć 
stołowych w Tallinie ' (Esto­
nia). W fabryce tej produkuje 
się również różnego rodzaju 
pamiątki jubilerskie, przezna­
czone nie tylko dla sklepów 
Moskwy i Lutingradu, ale . 

także na ekspl)rt. 

CAF - TASS· 

·XIII walny zjazd 
-delegatów ZPAP 

w Po:i;naniu ,rozpoczęły się 
obrady xm walnego Zjazdu 
Delegatów Związku Polskich 
Artystów Plastyków. Uczestni­
czy w nieb ok. 180 plastyków 
reprezentujących , 7700 członków 
związku. 

W zjeździe udział biorą: kie­
rownik Wydziału Kultury KC 
PZPR - Jerzy Kwiatek i mi­
nister kultury i sztuki Sta­
nisław Wroński. 

Rozmowy przedstawicieli CSRS i ZSRR 
na lemal przebywania 

wojsk radzieckich na terytorium Czechosłowacji 

11 

JAK PODAJE AGENCJA CTK, W SRODĘ ODBYWALY SIĘ 
W PRADZE ROZMOWY PRZEDSTAWICIELI RZĄDOW CZE• 
CHOSLOWACJI I ZWIĄZKU RADZIECKIEGO DOTYCZĄCE 
PRZEBYWANIA WOJSK RADZIECKICH NA TERYTORIUM 

.CZECHOSLOWACJI. 

Stronę czec;hosłowacką repre- generał M. Dżur oraz szef szta-
zentował generał I. Turoszik, bu czechosłowackiej armii lu-
zaś stronę radziecką generał M. dowej generał K. Rusow. 
G. Basztanikow, Podczas spotkania, kMre u· 

w rozmowach wzięli także u- ·płynęło w przyjaznej i serdecz­
dział: wicepremier rządu CSRS nej atmosferze, • omówiono za-
F. Hamouz, dowódca centralnej gadnienia wynikające z warun-
grupy wojsk armii radzieckiej ków przebywania wojsk radzie-
generał A. M. Majorow, mini- ckich na terytorium Czechosło-
ster obrony narodowej CSRS wacji. 

• 

Palli/O, obecnie muzeum histo­
rii w Bagdadzie, został wybu­
dowany , przez Al-Nasira Jl 
din Allaha w latach 1179-1225. 
N11 zdjęciu; kor:ytarz pa.l;!.eu 
Abbasid z typO'Wą dla tego 
okresu architekturą. lslam 1ką. 

CAF - INA 

·z arządzeniem Federalnego 
Ministerstwa Komunika­
cji została wprowadzona 
na lotniskach zachodnio­
niemieckich ścisła kim­
trola pasażerów korzy-

stających z komunikacji samo-
1otowej. Kierownik resortu, G. 
Leber, uzasadnił wprowadzenie 
środków ostrożności jako wy­
nik nowych pogróżek porywa­
czy samolotów i ostrzeżeń, ja­
kie nadchodzą także z wielu 
lotnisk zagranicznych. W zwią­
zku z tym prasa zachodnionie­
miecka dla . usprawiedliwienia 
podjętych zarządzeń podała 
również szereg wiadomości na 
temat istnienia „międzynarodo­
wego podziemia" prowadzące.go 
dzialalność na terenie NRF. 

Doniesienia prasy zachodnia-
' niemieckiej dotyczą niejedno-
krotnie także qrgani:zacji robot­
ników , cudzoziemskich w NRF, 

, osta,tpio stowarzyszeń tureckich, 
ze Wzglępu -na ich stosunkowo 
dużą liczebność. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zwróciło 
obecnie . szczególną uwagę ·na 
wzmożoną aktywność grup a­
rabskich w NRF • . 

Jak podaje prasa zachodnio­
niemiecka, duże ożywienie 
wśród Arabów legitymujących 
się przynależnością do organiza­
cji emigracyjnych wywołała 
mit;:dzy innymi zapowiedziana 

podróż kanclerza Brandta do 
Izraela, napływ kapitałów za­
chodnioniemieckich do tego kra­
ju, aktualnie zaś ukończone co 
dopiero pertraktacje NRF w 
sprawie dostaw ropy · z Iranu -
ogólnie, polityczna akt~·wność 
rządu zachodnioniemieckiego na 
Bliskim Wschodzie. 

Prawda 
czy 

panika? 

ływania na przebieg wydarzeń 
na samym terytorium Bliskiego 
Wschodu poprzez grupy uchodź· 
ców i emigrantów. 

Na ogólną liczbę 27 ooo Ara­
bów w NRF zorganizowanych 
Jest w 10 grupach okola 3 OOO 
aktywistów, z czego sama „Al 
Fatah'', rozporządza 1 500 sym­
patykami. Istnieją również: „U­
nia Generalna Palestyńskich Stu­
dentów" (GUPS), „Unia Gene­
ralna Robotników Palestyńskich" 
(GUPA) oraz „Front Ludowy 
Wyzwolenia Palestyny" (PELP) 
pod wpływami dra Georga Ha­
bascha. 

Poza wymienionymi prowadzą 
działalność na terenie Republiki 
Federalnej marokańskie, anty­
monarchistyczne „Narodowe 
Zjednoczenie Rad Ludowych", 
maoistyczne „Zjednoczenie Stu­
dentów Arabskich" podzielone 
na 11 grup zrzeszających 156 
członków, „Arabskie Zjednocze-

W niektórych ugrupowaniach nie Studentów" z 300 czlonka-
arabskich na terenie NRF zaob- mj w 15 grupach i „Unia Ge-
serwowano tendencje rozkłada- neralna studentów Libijskich". 
we. W opubl!kowanej również 
w dziennikach zachodnionie- Niektóre organizacje, którym 
mieckich analizie Ministerstwa zarzuca się udział lub usilowa-
Spraw Wewnętrznych dziaJal- nia w uprowadzaniu samolotów 
ność grup cudzoziemskich u- dla chęci zysków. poslugują się 
legła w 1971 roku pewne- często - jak wynika z donie-
mu osłabieniu. Sytuacja od- sień prasowych - zmvślonvmi 
mieniła się z początkiem roku nazwami organizacji. które" w 
bieżącego. Obecnie · obserwuje rzeczyWistości nie istnieją. 

si~ W NRF tendencję do oddzia- ANDRZEJ RZECKI 

~"''~""~"&..~~~,~~~~~~'-~"~~~ 
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Posiedzenie 
Ra misji 
RWPG 

W środę odbyło się 16 posie­
dzenie stalej Komisji RWPG 
do &praw Prz.emysiu Lekkiego, 
w którym wzięli udział delega­
ci Bułgarii, Czechosłowacji, 
Mongolii, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier i ZSRR. 

Podczas obrad omawiano 
ważne zagdnienia dotyczące 
współpracy w dziedzinie prze· 
myslu lekkiego, związane z re­
alizacją kompleksowego pro. 
gramu współpracy i socjali­
stycznej Integracji ekonomicz­
nej krajów cz.lonkowsklch 

IRWPG. 

Komunikat „Totka" 
W zakładach pilka.rs:klch z 

dn ia 1-2 kwietnia 1972 r. 
stwierdzo.no: 

Liga angielska 

ł . roTJw. z 12 trafien~ami 
\VY'~ane po 88.096 u 

106 ro zw. z 11 tratienla,m! 
W)'gra·ne po 3.324 z! 

1.801 ro·zw. z IO trafie.nlam! 
wygrane po 19~ zl. 

Liga polska 

4n t'Ozw. , z 12 tra.tleniami 
wygrarne po 5.224 zl 

6j8 ro zw. z 11' trafieniami 
wygrane po .. 317 z! 

3.711 rozw. z 10 trafle.nla.mi 
wygrane po 36 zl. · 

'* + * 
W za:kładach To<to·Lo-tka z 

linia ~ kwietnia 1972 r. stWie-:· 
dzono: 

2 rozw. z 6 trafieniami - WY· 
gran,e po I.OOO.OOO " zł 

8 rozw. z 5 trafieniami prern. 
- wy_grane Po 401.397 zl 

262 ro zw. z 5 trat. zwykł. -
wygran.e po 12.568 zł 

13.910 rcnw. z 4 trafieniami 
- wyg·ra.ne po 299 zl 

269:030 rozw. z 3 trafieniami 
- wygra•ne po 15 zł. 

Kukułeczka ołaci „. 
za pieć trafień premiowanych 

- zł l~.381 

za pięć trafień zwykłych -
zł 2.381. 

za cztery trafienia prem!oowa­
ne - zł 216 

za cztery tra!ienla zwykle -
z.1 116 

za trzy trafienia premiowane 
- zł 20 

za trzy tra.fienia zw~kłe -
rJ 10. 

Na g!ówną wygra.n11 przype.· 
da w bieżącej grze c>koło 
5&0.000 zl. 

Jak polep.§zqć"· 

§ton bhp? 
{Dokończenie ze str. 1) 

wziąć pod u-wagę, że część 
wypadków, ~laszcza lżejszych, 
nie jest w zakłada.eh rejestr.:i­
wana. 

posiedzeń ·kolegiów· ?ooszez~ób 
nych reSOlt'lów gospO<da.rci;r„h„ 
na których U•stala.ne są środki 
prze-ciwdziałan ia tym zjawi.skom 
i polepsfania S<ta.nu , J;>h.p, . . ' 

Tu również, ząa.n!em człon· 
ków komisji, le-ży naJwll.2,n!óilj­
sze pole działania dla s.1>ołecz· 
nego a.ktywu ochrony pra-cy i 
rad za•kładowych. Chodzi. przeje 
wszystkim .o stwa.rzanle w za­
klądach atmo-s.fery sprzyjającej 
pracy bezpiecznej, a równocl~­
śnie - o wzmocnienie nadzo­
ru nad admin istracj ą zakłado· 
wą. Propono0wano w związku l'. 
tym, by w kry>teriach oceny 
kadry kierownkzej zakładów 

·uwzględn iać nie tylko statysty· 
kę wy0pa.cLków, ale i systema­
tyczną d:iiialalność na rzecz l\­
kwidacji głównych zagrożeń 
wy·padikowych i chorobowych. 

Czemu należy przypisać p')· 
gorszenie stan u bhp w okresie, 
w którym sprawom wa.ru.nk5w 
pracy zalóg nadano ra.ngę pri J­
rytetową, w którym n ie tylko 
klerO<Wnictwo polityc2.no--pań­
stwc>we kraju, ale i same za­
k!ady pracy włożyły tyle wy­
siłku w przY"Spieszen le post~pu 
na tym P<>lu? Szu,kając odpo­
wiedzi na to pytanie, czlonko­
wte komi.sil zwraca-li uwagę, że 
ta działaJność S<kuipUa się w 
zakła.da.ch głównie na polepsza­
niu za.piecza sc>cjaJnego i rn­
budowie pomieszczeń sanitac'­
no-higienlcimych, a wlęc :ia 
spr&Jwach niewątpliwie wa.żnych 
dla sam·opc>czucia załóg, ale nie,.--------------­

Premiera f 1lmt wa 
• „ • 

23 ,IV. hr. 

Referendum 
we Francji 
nu lemal 
rozszerzen ta EWG 
Rząd francuski podjął na 

swoim cotygodniowym posle­
c\zeniu środowym decyzJ~ w 
sprawi~ przeprowadzenia 23 
kwietnia referendum na temat 
,~ozszerzenia EWG. 

Ustalono, że kampania przed 
referendum rozpocznie się 12 
kwietnia ! zostanie zamknięta 

o północy z 2.2 na 23 kwietnia. 

Koiei11on.ienala .z-Ban1J 

Normallzacla 
contra izolacia 

Z 
ach.odliio·niemlecka O•P_ ini.a 
publlczna jest tu jedn0· 
myślna - minic>ne ,święta 
przyniosły punkty rząd.o· 
wej k-0allcji. Pogoda co · 
·pra.wda· nie dopisala, ale 

klima.I polityczny uległ wyra~­
nej pc>prawie. Wielkanoone w:­
zyty &etek tysięcy mteszkańcow 
Berlina za.eh. w stolicy NRD i 
na te-renie Niemieckiej Re-pu­
bliki Demokratycznej pr-zekon3-
ły wielu, nawet -dotychczas 
sceptycznie u.sposo•bio·nych do 
polity ki Brandta, co w prakty­
ce przynieść może no.rmalizacja 
stosunków ze wschodinilni są­
siada.mi NRF, ja.kie na przy­
kła-d ułatwienia 11iesie Niemco:n 
porozum lenie zachodnioberliń­
skte, które po ratyfikacji uk1a­
dów moskiewskiego i warsza·w· 
skiego wejdzie w źy<Cie. 

decydujących o likwidacji głów­
nych za.g.rożeń życia i zdro-.w'a 
pra.c0owników. Zabrakło i nadal 
brakuje głębszej a.nalizy przy­
czyn wypadków przy pracy, 
zwłaszcza śmlert·etnych l cię'­
kich 0oraz chorób zawodowych, 
co powinno być podstawą do 
systematy-c z.nego dzlalania za· 
poblega.wczego. 

w„. w1ęz1en1u 
Nie21wykła premiera filmu od­

była się w Rzymie. W jednym z 
więzień rzymskich: 100 więź­
n iów, reżyser Zeffirelli, wyko­
na wcy głóWU'lych ról oraz mini­
ster sprawiedhwości Gonella, 
obejrzeli prapremierę filmu o 
życiu Sw. Franciszka z Asyzu. 

Katastrof a Ina susza 

Na pierwszych też str0111cli 
zachodnio-n>emieckie po-świąteC'l.• 
ne gazety przynoszą treść ?'OZ• 
mowy pre.mlera Kosygina z o• 
pu.szczającym Związek Radr.i~ 
cki amba.sadorem NRF, Allard· 
tern. Dyplomata boń-ski w wy• 
wiadzie udzielonym dzienn ika· 
rzom po poQ:egnalnej wizycie U 
premie ra radzieckiego wyra1,'.}• 
nadzieję , że nad Renem poli· 
tyc~ny realizm weźm i e gó:-ę 
nad frakcyjnymi inte·resa.mi. te 
opozycja swoją kampan ią prze· 
c iwko uikładc>m nie za.przepaści 
ka-pitalu zau,fania. który przy. 
sporzyła NRF polityka W$Chod· 
nia koa!-lcji so•cja\-liberalnej . tu 
dodam , że 'pc>wtórzo'l'le w ok~e­
sie świąt przez szefa opc>ZY~ii. 
Barzela. w radiowym wyw:a­
dzie prol!nozy. iż n\e-ratY11ko• 
wanie układów nie wprowadzl 
NRF w izolację. spotkały sii: 
z krytyką plynącą nawM t 
własnych chadeck!ch szeregów. 

Warto też podkreślić, te U• 
czesbnicy wielkanocnych mar­
szów, które przeciągneły przez 
uliae miast Kolonii. Stuttgartt:, 
Gf!lsenkirch<'!!l pod hasłami •l:!• 
t~'chmiasto•wej ratyfikacji ukla· 
dów, ro.zpoczęll zorga.nizowa!lą 
przez po-stępowe organizacje 
enerefowskie wiosenną kampa· 
n l ę 1972 na rzecz umocn ienia. 
bezpiec?.eństwa Eu.ropy, ogrard· 
czenia zbroi eń i międzynarodo· 
wej solidarności. 

w Bułgarii i C_eilonie 
z badań Inspekcji pracy WY· 

nika, że powodem ok. 80 proc. 
wypadków są czyn.niki natury 
organiza-cyjnej, a więc osłabio­
na dy-scyplina pracowników 1 
dozo·ru. nlepc>rządek w zakla­
dach , wadliwa organlza.cja pra­
cy, Obeonie odbywa się seria 

W BUŁGARII OD SZEREGU JUŻ TYGODNI PANUJE NIE­
SPOTYKANA O TEJ PORZE ROKU SUSZA. 

Najnowsze k1erunkt 
• rozwo1u 

{Dokończenie ze str. 1) 
że dzlennikarzom efekty rocz­
nej działalności zespołu opieki 
zdrowo1>11ej w Turku. Jest IJ 
zintegrowana placówka pow1a­
towa skupiająca s;r;pital, lecz.ni­
ctwo otwa.rte i pomoc doraź,1ą 
w jedną całość o-rganizacyjną. 
Jak wiadomo ta-ki sam ZOZ 
działa od kilku miesięcy w 
Wieluniu·, a trzy dalsze znajdu­
ją się w stadium organizacji na 
terenie ziemi łódzki ej. Możli.vo· 
ści porównania efektów pracy 
są więc l':-na•komite. 

L. RUD. 

lnicjaitorem zorgan~zowania 
pierwszego pokazu filmu właś­
nie w więzieniu był sam reży. 
ser Zeffkelli ze względu na 
s.zczególnie wychowawczą - je­
go zdaniem - wymowę dzieła. 

POGOD1' 
Dziś zachmu.rzenie duże. W 

ciągu clnia możliwe przel~tne 
o.pady. Temperatura ma•ksymal­
na o•k. 12 stopni C. Wiatry u· 
mia-rkowane płd.-za.ch. 

Jutro moeżliwość niewielkich 
opadów. Temperatl.lll'a bez więk­
szych unia.n. 

Dziś słońce zaJdzie o 18.23, a 
ju.tro wzejdzie o 5.05. 

lmien;ny Wilhelma 1 Celeis·ty· 
ny. 

Los dyrektora ,,f 1,ata11 

- nadal nie znany 

111111 

Ul'ROW ADZONY' PRZED DWOMA TYGODNIAMI DYREK­
TOR GENERALNY ARGENTYŃSKIEJ FILII FIATA, OBER­
DAN SALI.USTRO, NADAL PRZEBYWA W RĘKACH PO· 
RYWACZY, 

Policja p.rOlW.ad?.! w calym kra­
ju iintensyWlJle poszuikiwa.nia l 
jak do tej pory, aresztowała kil· 
ka.naście osób podejrzanych · o 
udział w porwaniu oraz . <><Lna­
lazla kiryjówkę, w której Sallu­
stro przebywa! przez tydzień po 
pa.rwaniu. 

Nie wykluoza się też moż!Lwo­
ści, że Sallustro wywiezi-O<lly zo­
stał z Argentyny eto któregoś 'Z 
sąsiedn.lch kraj&w, gdzie d~ala­
ją silne ocganiz.acje podziemne. 

Policji udalo sill wyjaśnić, te 
cala . ,operacja_ d• ,µP.r<>!Wa.~ ~ 
Sallu.stro kierowana była' p~ez 
przywódców organizacji „Ludo­
wa Armia Rew-0lucyina", 'llllaj­
dujących sdę w cerntralnym wi~­
zleniu w Buenos Aires od 
przeszło roku. Obecrnle przywód­
cy Ci przywiezieni zostali pot­
piesznle do więzienia na Ziemi 
Ognistej (południowy kraniec 
Argentyny), 

Aby do minimum zmniejszyć 
jej sku.tki dziesiątki tysięcy lu­
dzi pracują dzień i noc przy 
nawadniam.i.u upraiw - zbóż, roś­
lim past.ew.nych, plantacji owo­
ców, buraków cukro•wych itp. 
Nad rzeka.ml zailnstałowano sta· 
cje wodne. Wykorzystuj~ się 
ró.,,inleż zasoby wód podskór­
nych p!'tez kopanie .,płytkich 
stud!!li. 

Centralne obchody , 

Pracownika „Dnia 
Służby Zdrowia" 
Już po ~a.z szóS<ty w Polsce 

Ludowej póbm"1i.o!!lowa rzesza 
pracowników służby zdrowia 
obchodzić będz;le swo~e dorocz­
ne świętó. 

Cerntrallne u.roczy'stośct „Dnia 
Pracownika Sbu.żby Zdrowia" od­
będą się 8 bm„ tym ra.i.em we 
Wroctawiu. 

Tang Mmg-czao-
zastępcą 

ONZ 
sekretarza 

Ja.k potnfocmowa!!lo oficjalnie 
w ·środę w ONZ, sekreta•rz gc­
nera1ny NZ. Kurt Waldhoeim 
mianowa~ przedstawiciela ChRI., 
Tang MLng...czao zastępcą se­
kr-etarza genera,!nego Na.ro<lów 
Zjednoczornych do spraw poH· 
tyczny.eh i d-ekolo!!liza.cji. 

Tysiące hektatóW ziemi, dzięki 
ogromnemu wysiłkowi ludzi 
Udało się uchronić przed s-kut­
kami suszy. Ta ogromna akcja 
nie ma preceden&u w Bu?ga.rii, 

• * • 
Na 20 mlrn rupii ooenia się 

straty, jakie gospodarka Cejlonu 
ponio.sla w wym1ku katastrofal­
nej suszy, trwające'.! od kilku 
miesięcy. 

Sz.ozegótn-le wysokie straty za­
n:>towano w centralnej części 
wyspy, gdzie znajdują się plan­
ta.cje herbaty, głównego bogac­
twa tego kraju. 

Kronika wypadków 
J.. o godz. 11.25 na skirzyżo­

wa.nLu ul.ie Wierzbowa - Jara­
cza kiffowca w-wy 60-·12 PM 
sP<>WQdowal zderzenie z samo­
chodem o&obowym IR 14-52. Pa­
sażffka „ W-wy" 50-letmia Hele­
na G. z Poznania dozmała ogól­
nych po.tlucze1i i przebywa w 
Sz.pttalu Pogotowia. 

J.. O god.z. 12.45 na u.I. Piotr­
k-0ws·kiej p.rzed posesją 27 kie­
r<>wca „Zu.ka" FH 27-79 jadąc 
zbyt bli&ko chodnika potrąci! 
75-lebnią Stanisławę K. Kiera.wca 
zbiegt z miejsca wypadku. 
Swlad.Jto,wie, proszeni są o zgło­
szenie się do WKRO MO tel. 
516-62 (ul. W. E ytomskiej 60 p. 
17). 

J.. ·'O -godiz. 14.15 na ul. Pabia­
niok-lei przy ronda.ie Titowa kie­
rowca motc.cykla "MZ" FX 75-25 
Sła.w-0mi..r P. z Ksa.werowa pr:r.e­
wrócll się wpada·jąc pod auto­
bus. Przebywa w szpitalu Wo­
jewódzkim w Zgierzu. 

J.. o godz. 14,45 na ul. Bru­
ko~ej przed po.sesją 24 kierow-1 
ca Moskwicza IR 85-58 Józe! K. 
sp0w-0dowal .zderzenie z „W-wą" 
35-75 IB. (cis) 

ZYGMUNT SA WICKI 

Szczyt arabski? 
Liłlań„kl dziennik „Nida &I 

watan" pc>dał w środę, że 
Egipt oficjalnie zaproponował 
rządom krajów arabskich zwo• 
lanie w trybie pilnym arab• 
skiej konferu1cji na szczycie. 

Korespondent dziennika, PO• 
wotując się na wiarygodne 
źródła w Kairze pisze, że pań· 
stwa arabskie zaak.ceptowaly 
propozycję egipską, 

Pożarq 
J.. · wcza.raj o goclz. 11.08 na 

stacji kolejowej Lódż-Widzew 
zapalił.a się siarka płynna w wa­
go•nie-cystennie. Akcja ratowni­
cza trwała ok. 3 godzin. Straty 
mLnimalne. 

J.. ·o godz. 19.55 w gairaża.cb 
przy ul. Piotr~skiej 125 od 
nie wyłączonej maszynki elek­
trycznej zapali!y się kotara 
i szafki na.rzędziowe. Lekikich 
opairzeń twaoI"Z.y d-0o2;nal Ect.ward 
Sz. 

J.. W Tomaszowie Ma.zowiec­
kim od zwarcia instalacji elek­
trycznej zapaliła się kabina sa­
moche>du--cyster.ny CPN. Pożar 
uga...zono. Stra.ty niewielkie.. · 

J.. Na terenie województwa 
wybuchło wczoraj 5 po.żarów. 
Na szczęście były orne niegrotne 
i nie pociągnęły za so.bą Wlęk­
szY'Ch strat materialny.eh. 

(ci~) 
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Piłka ręcana 

Anilana - RIK Goelehorg 
o'raz ·1urnieie Slarlu i ChKS 

W tym tygodniu kibice piłki 
ręcznej nie będą mieli powo­
dów c;l.o narzekania. W Lodtl 
odbędzie się jeden mecz o cha­
rakterze międz~na.rod<Jwym i 
dwa turrnieje organizowane 
przez Stąrt 1 ChKS „Komuna!· 
ni". · 

Lódz1ca Anilana gościć będite 
u s)ebie szwedzki zespól RIK 

. G~et'eborg ' - · drużyrtę wicemi­
strza Szwecji, w składzie któ­
rej gra czterech reprezentan­
tów tego kraju. Pierwszy me~i 
Anila-rt a - RIK odbędzie się w 
sobotę . 8 bm. w Warszawie na 
AWF (go.dz. 17). W Lodzi bowiem 
wszystltie sale są zajęte. Na­
tomi!l.st . drugi e spotka.nie w nie­
dziel':, ,e bm. o godz. 17 odbę- ' 

- Benfica 1:0 
lVczoraJ rozegrano sześć 

pierwszych półfinałowych sp<1t· 
kad z cyklu rozgrywek o Pu· 
char Europy, Puchar Zdobyw­
ców Pucharów 1 Puchar UEFA. 
Oto wynik.i: 

PUCHAR EUROPY 

Ajax Amsterdam - Benfica 
Lizbona 1 :o (O :O) 
In~ Mediola.n - Celtic Glas· 

gow o :o (O :O) 

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHAROlV 

Dyna.mo Berl\n - · Dynamo 
Mc>skwa 1 :1 (O :01 

Bayern M<macnlum - Glas· 
gc>w .Rangt<rs 111 (1 :O) 

PUCHAR UEFA 

Totenham Hotspur - AC Mi· 
la.li 2 :1 (1 :1) 

Wolverhampton Wanderers -1 
Ferencvaros 2 :2 (1 :2) 

dzi~ sii: jut w nll przy Al. 
Unii 2. 

Po raz piąty sekł.ia pUki 
ręC'l.nej dziewcząt łódzkiego 
Startu orga.n!zuj-e turni-ej o J)U· 
cha.r ufu.ndowany przez preze­
sa tego klu.bu. Dwukrotnie w 
zawodach tych triumfowały 
szczyiptornistki łódzkiego Star 
tu i ra·z Startu z Gdań.ska o­
raz Energetyka (Poznań). W 
tym roku wystą-pią w Lo:Jzi 
następujące drużyny: Start 
Gdańsk (I liga), A:ts Ka.to·Wi· 
ce i Kusy szczecin (II liga), 
juniorki MKS Bydgoszcz, lider 
ligi między-wojewódzki,ej AZS 
Warsza.wa, Spójnia Warszawa 
oraz d'Wa ~poły Sta.rtu Lódt. 
Początek tu,rnieju przy ul. 

Teresy 5~ w sobotę. 8 bm. o 
godz. lO i w niedzielę o godz. 
8.30. 
Również podobny turniej or· 

gamizttje ChKS. Udział w nim 
wezmą: ChKS, St:kt Wieluń l 
Stal Kutno (gru.pa I) a.raz GKS 
Grodków, Piootrcovia i MKS 
Wli,growie-c (gru.pa II). Począ­
tek w sobotę o godz. 12 i w 
nt~dzie.lę o godz. 9 na boisku 
przy ul. K<>sy'!l.i.erów Gdyńsk.i.ch 
nr llf. (m) 

„W sinq dal„ 
Stud0e.neki Klub Tu.rystyczny 

PTT-K - ZSP istniejący pod 
nazwą „W siną dal" działa 
przy Uniwersytede Lódzkim. 
KJU<b ten orga.nizuje kolejny 
rajd dostępny dla swoich czlon­
ków 1 dla wszystkich lódzkk:h 
studentów. Uwaga skierowana 
wsta.nie na teren ziemi wte1u1\­
skiej. 
Tu-ryści chętni wzięcia udzia­

łu w tYlll1 rajdzie (28-30 bm.) 
powinni zglosić się do sekre­
ta.riatu RU ZSP, ul. Jaracza 7, 
I p. celem załatwienia nie· 
7.będ-nych forma>noścJ.. 
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Kadra Bułgarów na mecz z Polską Mecz w Lodzi Polska-NRD 
za 16 <ln! w Starej Z&.gorze kaw, Panow, Michajłow i Der· sprawdzianem przed spotkaniem z Buł2arią 

dojdzie do pierwszego spotka- mendżijew. 
nia z cY\klu e!iminaeji oliimt>:j- Wybrańcy trenera. Spasowa 
skich między piłkarzami Bul- to miesza.nka młodości ~ ruty· 
ga-ril i Pols~l. Wczoraj tre.1ar _ ną. 
rieprezenta.cji Bułga.rii - Spa- Podczas nie<lzielnych · spotkań 
s-ow ogłosił skład 22-osolrowej ekstra-klHY bułgarskiej wysoką 
1-!ry, z której wyłoni „jede- formą - z ka.ndY"datów na 
n'l!;tkę" na. mecz z .Po.Jską. są mecz z Polską - błysrnął bram-
to: -bramka.rze Jordan0ow, staj- karz. Jbrdanow. Pochlebne opl-
ko.w i Kosta-din0ow; obroń~y nie zbiera~ o-broń ca Zafirow, 
Wellezkow, Aladżiow, Gajdar- dobrze grali Zeczew, Aladziow 
ski, Zafirow, Penew, żeczew; i Pen.ew, Mitkow i Zekow, 
rozgrywający i na.past.nicy Ko- k.tóry w niedzrtelę zdobył 1 :!07 
lew, Aleksandrow. Jewgieniew, bramkę· w swej ligowej karle· 
Stojanc>w, średkow, sonew, rze . 
Wa•silew, Miltkow, Zakow, P~l· Począwszy oo 9 ~ebnia ·ka· 

Zwycięstwo lKS 
i remis Widzewa 

Wczoraj rozegi-aino drugi nut· 
pi!lka.rskiego tu.rnieju, zo-rga.ni· 
zowarnego przez WKZZ w Lo· 
drl. Na boisku przy ul. Kiliń­

skiego 188 odbyły się dwa spot­
ka.nia, a pa.dający deszcz utrud­
niał grę za·wo-dnikom. 

W pierw-szym 11p-otka·niU Wi· 
dzew !lremisowal z Orłem 2 :2 
(Z:l). Bramki dla Orla. strzelili: 
ZdroJewski i Piecyk, a dla Wi~ 
dzewa ~a.cunarek 1 Szwam· 

, berg. 

Dru•gi me.cz między Z.KS i 
Wlóknta.rzem Lódź takońc·Łyl 
się zwycięstwem pie.rwszollgow· 
ców 2:0 (O:O). Bramki z.do•bY!! 
Ostalezyk i Mszyc&.. ' 

Obydwa m~cz.e stały, uwzględ­
niając trudn~ wa,ru.nk! atmos!e· 
ryczne, na niezłym poziom1e. 
Dobrze l'l&Jgrał łód~ki Włókn i arz, 
który dzielnie stawiał czol<1 
pierwszo.Ugowcom. (m) 

dra piłkarzy Bułgar-li, trenować 
będzie w~pólnte a-ż do meczu z 
Polską na obozie w Starej Za.-
gorze. 

LUBANSKI I JEGO KOLEDZY 
SZLIFUJĄ FORMJjj 

Podopieczni tren-er-a Górskiego 
mi.fudą f<:>rmę w Swidra.ch Ma~ 
łych k. Otwooka. Zakwatero· 
wani w zna!!lym · piłkarzom ho· 
telu „Pod Dębami" chwalą so­
bie tanntejs.ze wairunki miesz· 
ka•nlowe i dobrą kuchnię.- W 
środę rano byli na miejsc-a 
jueż WS'l:yscy, poza 'Banasiem, 
który mą wkrótce dolączyć d" 
swoich kolegów. Tego dnia ra­
no trener Górski przeprowadza 
pierwszy wspómy trening, któ· 
rego g!ównym elementem były 
ma.i:·szobieg!. Po południu pa­
karze przyjecha-li autokarem 
do Wa:rsza•wy 1 na .stadionie 
Ma.rymontu odbyli drugi tre· 
ning j ui: o cha<rakterze bardziej 
tech·niezno-taktycznym. 

Kolejne dni zgrupawa.nia bę. 
dą miały podoibny przebieg. 
Plan zajęć przewiduje dwa· tre-

' nlngl dzlen·nle w tym jeden na 
boisku Marymontu 111.b Stadio· 
nu 10-J.ecia. W ośrodku „Pod 
Dębami!" plłka.rze prze-bywP.ć 
będą ~-ż do wyjazdu na mecz 
do· St~.rej Za.gwy, który nastą~ 
pi ·w prz;nsz.ły czwartek (13 
kwietnia). W m;ęd7.yczas:e 
8· bm. ~potka.ją się w LO<dzi z 
reprezibnta.cją NRiD. 

Ja•k j\JJŻ wielokrotnie !ntor­
mowallśmy, w najbliższą sobo· 
tę, o godz. 16 na łódzkim sta­
diO!!li-e przy Al. Unii 2 odbę­
dzie się mlędzyi>aństwowy m-<!cz 
piłkarski re.prezentacji Polski 1 
NRD. Będzie to ostatni s.praw­
dziań na.sz.ej repreze•nta.cji przed 
meczem elirni·nacyjnym do .ti· 
nałów Igrzysk Olimpijskich, 
który Polacy .rozegrają 16 bm. 
w Sta.rej Zago.rze z Bułgarią. 

35-oso-bowa ekipa NRD PrZY· 
będzie do . Po.Jski samolotem 
kilka godzin przed meczem i 
bez.pośrednio po spotkaniu o-d-

leci do swojego kradu. Pneby­
wają:cy aktualnie na zgrupo· 
wa.niu pod Wa.rszawą pQlscy 
piłkarze równie:t bezpośrednio 
przed meczem przybędll do 
Lodzi. 

spotka nie sędziować będzie 
jako arbilter- glówny s. Ek· 
sztajn z Warszawy, a na lin:.1 
dwaj łodzia.nLe: K. Pota.czek i 
A. ogor~ewski. Na mecz t·?'ll 
przybędzie ' ta.kże brener repre· 
zentacji Bulga·rii. 
Pozostałe jeszcze bilety są do 

nabyeia w Sports-Touriście, Lil. 
Piotrkowska 104a. (s) 

Start - VZKG · Ostrava 1 : 4 
Kilkudziesięciu najbardziej za­

palonych kibiców p!lka.rskich 
Lodzi zjawUo się wczorad na 
stadionie przy ul. Teresy, by 
przy stal-e padającym desz.czu 
obserwować międzynarodowy 
po.jedynek drużyn piLkarskh~h 
łódzkiego Sta;rtu i VZKG Ostra­
va (CSRS). Mecz ten zakończył 
się zwycięs.twem gości 4 :1 (J :l J. 
Bramki dla gości zdc>byll: Na· 
wra.til 3 i Mu.rzik, a ho.nc>rową 
dla Startu Gruszka. 

Tylko w pierwszych minutach 
zarów.no po roi.poczęciu meczu 

Liga angielska 
Na. boiskach pilka·r~kich w 

Anglii rozegrano w śr-odę ko­
lejną se-rię spotkań ligowych: 
Coventry c. - Everton i :1 
Leicester - A.rse'llal O :O 
Sheffield U. - Manches•ter U. ! :1 
South·a.mpton - Manchei>t. C. 2:0 
Stoke - West Ham U. o:o 
Bhrmingha.m c. - Blackpool 2 .1 
Bu.rnley - Cha.rlton -~· 3 :1 
Carlisle u. - Millwa.n 3 :3 
Luton T. - · Hu.Il c. O:J 
N"orwiic h c. - Bristol c. 2:2 
Preston N. - Su-111\erł!!nd I :3 
SwindOlf! T. - Cardiff City 3 :l 

ja•k i jego clrugiej polowy, belń· 
po gry dyktc>wa.H startowe;>. 
Póżniej d-0 głosu docłiódz.ili le• 
piej wyiszkoleni technicznie go· 
ście, którzy .raz za razem ni~ 
pokoili bramkarza Mądreg0. 
start c>~raniczał się je.dynie do 
wypadów, j-ednak w sytuacja,cn 
podbramikowych bałuccy na.pa· 
stnicy wY'kazy-wa<\l dziwną bez­
radność. W niektórych momen· 
tach gubiła s;ę i łódzka O·brJ­
na, czego wynjkiem były strze­
lone przez Czechos.lowaków 
bra.mki. 

W zespo·le Startu wyiróżnU 
się jedynie Gruszka, a w dru· 
żynie gości na.jlepszy w ataku 
Na wratil i były reprezentant 
CSRS Jara•be·k. (s) 

'* + * W na•jbliższą niedzielę () !(o· 
dzinie 16 na sta.dic>nie przy ul. 
Teresy 5fi do-i dzie do lokalny~h 
derbów dwóch d·r u.żyn II li$i -
Startu i Wlókni a.rza Pab. Ki~ 
row•nictwo Sta.rtu uru·chomilo w 
piątek i sobotę pu-nkty pned· 
sprzedaży biletów na tct $PCt· 
kanie w Lodzi pr~y ul. Piot~· 
kowskiej 120 (Ośrodek tnfo1-ma­
cjl Uslu.gowej) l w podobnym 
oś:-ocl.ku w Pabla.nicach pri;y 
u.!. Armii Czerw0onej 27. 
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raby. Mieliśmy do siebie ~ 
nawzalem zaufanie. Musia- 2 
łam starać się zrozumieć I Święto ludzi w bieli 

J 
est ich w Łodzi i wo wiedziała nam pani dr Kry- powód, który pacjenta spro- I 
jewództwie prawie as styna Durasiewicz, która wadzał do mego gabinetu. I 
tys. - lekarzy, pie- przez 17 lat, di1ień po dniu To bardzo łatwe - zmie- I 
lęgniarek, farmaceu- tam właśnie pracowała... rzyć temperaturę, stwier- I 
zentantów dziesiątków chyba jedną z naj- przepisać leczenie. To wszy- 2 
dziedzin pomocniczych, trudniejszych. Oczy- stko jednak nie gwarantuje I 

Jednym słowem - pracow- wiście wiem, że kole- jeszcze powodzenia kuracji. 2 

TEATR IM. JARACZA WYSTĄPIŁ Z „HAMLETEM" SZEKSPIRA. DZIS ODBY­

WA SIĘ PREMIERA PRASOWA. REŻYSEREM JEST JAN MACIEJOWSKI, SCE­

NOGRAFEM ZOFIA WIERCHOWICZ. STWORZYLI ONI SŁYNNĄ, NOTABENE 

SŁYNNĄ BARDZIEJ ZA GRANICĄ NIŻ W KRAJU, „MASZYNĘ DO GRANIA 

SZEKSPIRA". {ZOFIA WIERCHOWICZ OTRZYMAŁA ZŁOTY MEDAL NA PRA­

SKIM QUARDINNALE W R. 1971 ZA CALOSC EKSPOZYCJI SZEKSPIROW­

SKIEJ ORAZ ZŁOTY MEDAL NA WYSTAWIE W NOWYM SADZIE ZA PRO­

JEKTY KOSTIUlóW DO SZEKSPIRA). W „MASZYNIE" TEJ GRANY JEST 

RÓWNIEŻ ŁóDZ I „HAMLET", ROZMAWIAMY O NIEJ Z OBOJGIEM TWÓR­

CÓW. 

tów, salowych, repre- praca na rejonie jest dzić objawy chorobowe i 2 

ników służby zdrowia. Mó- dzy z pogotowia czy Chciałabym, by zrozumiał ~ 

wimy o nich nieustannie. chirurgii będą twier- mnie pan dobrze - to zu- ~ ==::;==== 
Tak się bowiem składa, że .dz.ić inaczej. Tu jed- pełnie co innego iść do le- 2 ! 

I ~~rs~V:ci~ s~:~;e za~rz:~sz~~~ ~fek m~r~a. t~~~i l~~~~f~ ~~r:: ~ ;~t~::~f'i:m~ co inne-~ H.amlel w ma' szyn·1e 
. szą uwagę. Jest tym, co serio traktuje swój obowią- w łaśnie dlatego mo- I 

wszyscy mamy najcenniej- zek. Przez tych 17 lat mu- im najgorętszym I 
szego. Raa w roku przynaj- siałam leczyć i załatwiać życzeniem, tak dla 2 
mniej, pomówmy o Nich i swoim podopiecznym dzie- pacjentów jak i I 
o Ich pracy nieco inaczej lekarzy, byłoby ta- 2 
niż na co dzień. M • d kie zorganizowanie .g 

Praca Ich ma inny zupeł- I ą z y lecznictwa ot war- I 
nie rytm niż nas wszyst- tego, by lekarz nie zmieniał 2 
kich. Bez względu na porę stale rejonów. To jest po- I 
dnia czy nocy, spełniają 0 • trzebne obu stronom. Lata I 
bowiązek, który przyjęli na b spędzone na rejonie były I 
siebie - lekarz składając potrze ą dla mnie osobiście wspania- ~ 
przysięgę hipokratesową, łą, choć przyznaję, że bar- ~ 

I 
pielęgniarka odbierając dy- dzo trudną, szkołą życia. ~ 

plam. , Bardzo wiele z niej wynio- ~ 

Kiedy dziennikarz pisze słam i teraz, gdy pracuję 

f • w lecznictwie przemysło- 2 
o służbie zdrowia, to zazwy- a zau an1em ~ 

. wym, od początku poszło 2 
czai przy okazji ważnych mi znacznie łatwiej. Każdy I 
osiągnięć którejś z nl!.uk lekarz powinien chyba I 

I 
medycznych, tragicznych t . S ó . przei"ść taką szkołę. Szkoda, 2 
wydarzeń, czy wreszcie na- sią k1 spraw. r dmiescie to . 2 
rzekań pacjentów. Stosun- przecież w znacznym stop- że na studiach przygotowuie z 
k · • · niu dzielnica ludzi pode- się lekarzy do pracy w szpi- 2 

owo rzadziej mowi się o szłych wiekiem. Młodzież talach. Potem, gdy trafiają 2 

1
2 tym, w jakich warunkach . ~na rei'on, czui·ą si·ę często- 2 

k · t przemosła się i nadal prze- ~ 

muszą wy onywac swą ru- . . . kroć zagubieni. 0 
dną pracę. o tym, że szum- nosi do nowych dzielnic. & 

nie nazywane gabinety, to Przenosi się całymi rodzi- Wiem jak trudna jest 2 
przeważnie maleńkie klitki. nami, a tu, na miejscu po- praca w pogotowiu i w in- 2 
Rzadko kiedy piszemy 0 ze- zostały nie załatwione dzie- nych dziedzinach służby 2 
spałach pogotowia jadących siątki spraw niezwykle wa- zdrowia. Wydaje mi się jed- 2 
na sygnale, z narażeniem żnych - kartofle nie ku- nak, że lecznictwo rejonowe 2 
życia do zgłoszonego wy- piane na zimę, mieszkanie, jest przecież tą najbardziej 2 
padku, by przekonać się, że które trzeba odmalować, za- podstawową formą organi- 2 
„biedak" _ pijaczyna słod- pomaga, którą trzeb a zacyjną służby zdrowia. Od 2 
ko śpi na trawniku. załatwić szybko. tego jak ona pracuje, zale- 2 

Ich zwyczajny dzień pra- Na rejonie moimi pacjen- żą wynik·i wszystkich pozo- ~ 

cy to także wielogodzinne tarni nie byli poszczególni stałych. Jeśli więc miała- I 
dyżury chirurgiczne, pod- ludzie, ale rodziny, czy ze- bym życzyć czegokolwiek g 
czas których nie można na spały ludzkie. Tak się szczę- sobie i kolegom z okazji ~ 

chwilę odejść od stołu za- śliwie dla mnie złożyło, że Dnia Pracownika Służby 

biegowego. To również ba- przez cały ten czas miałam Zdrowia, to tego, by trosz- 2 

I 
nalne rejony - ta najmniej pod opieką jeden rejon. I kę inaczej spojrzano właś- I 
może znana dziedzina pra- moi pacjenci nie przycho- nie na rejony. By pracę le- I 
cy. Z okazji Dnia Pracow- dzili do mnie tylko ze swa- karza rejonowego dostrze- & 

nika Służby Zdrowia popro- imi dolegliwościami, z tym żono i zrozumiano. ~ 

siliśmy, by o rejonie opo- co określamy mianem cho- (L. RUD.) 12 

~"""'~"'~''''"~~~~~'-"~""'""°""~~'-"~mm~;:szS1„;:;:mm~"'s"'s
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ZOFIA WIERCHOWICZ -
„Maszyna", to termin wymy­
ślony przez któregoś z kryty­
ków. Nam się on nie podo­
ba, ale posługujemy się nim, 
bo tak się jui utarło.„ 

JAN MACIEJOWSKI 
Zacznijmy- od tego, że zasta-
nawialiśmy się jak grać 

Szekspira. Tradycja niosła 

różne wzorce, poczynając od 
Szekspira XIX-wiecznego, „o­
perowego'', strojnego, dekla­
mowanego, widzianego przez 
przekłady Paszkowskiego, Ul­
richa, Kraszewskiego.„ 

Z. W. - .„i poprzez ujęcia 

bardz.iej niby „nowoczesne". 
Grywano przecież Szekspira 
także w swetrach, we współ­
czesnych kostiumach ..• 

J. 1\1. - Wydawało się nam, 
że to „nie ten" Szekspir. 
Tworzył on przecież w okre­
ślonych warunkach wyznacw­
nych także możliwościami 

sceny elżbietańskiej. Nie mógł 
pisać na inną scenę, bo innej 
nie było. Do niej dostosował 

dramaturgię, w niej musiał 

mieścić działania bohaterów. 
Powstała· więc idea: odtwo­
rzyć scenę elżbietańską. Nie 
dosłownie, oczywiście, nie 
chodzi przecież o rekonstruk­
cję - lecz o „przełożenie" na 
język współczesnego teatru 
warunków scenicznych teatru 
angielskiego z przełomu XVI 
i XVII wieku, o „wywołanie" 
tamtego świata. 

Z. W. - Co miał do dys­
p~zycji dramaturg? Prosce­
mum „plener", w głębi 

komnaty, krużgankJ, na „dru­
gim piętrze" podesty, na któ­
rych pojawiały się duchy. 
Nic więcej wymyślić się nie 
dało.„ Cała reszta, to tylko 
dodatkowe elementy - ja­
kieś drabiny, drzwi, belki.„ 
Pojawiają się one i u nas, 
w „maszynie", pełniąc różne 

funkcje. Stół może być w in­
nej sztuce mostem zwodzo­
nym w Tower, itd. itp.„ 

J. M. - Chodziło i o to, 
aby zerwać z Szekspirem, na­
szym zdaniem, nieprawdzi­
wym. Odczytać go w sposób 
prawdziwszy, może brutal­
niejszy, bez upiększeń i u­
łatwień. W naszej konstruk­
cji scenicznej nie ma „me­
bli", miejsc do siedzenia, 
spania, bibelotów, drobiaz­
gów„. 

z. W. Kostium nie 
jest niczym innym, jak 
tylko „znakiem" _posta-
ci. Mówi się przezen ty­
le tylko: „to jest król", „to 
jest królowa", „to jest mor­
derca", bez indywidualizowa­
nia, określania cech osobowo­
ści. 

J. M. - Chcemy przez to, 
ale nie tylko przez to - za­
sygnalizować, że cały „szek­
spir", przynajmniej w trage­
diach, kronikach historycz­
nych, to jakby różne mutacje 
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Budownictwo indvwidualne-zorvonizowune 

H 
asto - „Dobre - t.adne - Poszukłwane" - od lał 

towarzyszy Targom Poznańskim, Od la.t wszelakie 
wyroby odzieżowe, dzlewia'l'Skie, skórzane, artykuły 

spo.żywcze i te z grupy 1001 drobiazgów, poddawane 
są wnikliwej oceńle wysokiego jury Konkursu Jakości ,.,..._._.
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i Estetyki Towarów, które wzorom 11aJdosk011alej łą-

czącym te trzy cechy, przyzna.ie medale I wyróżnie-

... • 
nia~ lł' przeszłości różnie bywał<J. PrzeżyliAmy nawet 

okre~, gdy triumfatorami kocnkursu byli przede wszystkim produ­
cenci„. szczotek J pędzi!. Tej wiosny prym wiódł przemysł lekki, 
Wiadomość na pierwszy rzut oka - radosna. 

• • • = .... 
= 

Sta.tystyoznle nle:tle to wygląda. Ocenia.no - w dwu 
etapach - 135ł wyrobów, przyznano 8 medali złotych, 33 

srebrne I 156 dyplomów uznania. Producenci odzlen~a I bu­
tów - z przemy~u kluCMwego i drobnego zagarnęli 

6 złotych medali, połowę srebrnych I 89 dyplomów. Wypa­
dałoby z tych danych wysnuć pełne optymizmu wnioski o 
znakomitym standardzie tej najba.rdzlej masf>weJ I niezbęd­

nej produkcji. Jury sta.nęto bowiem na wysokoścl zada.nla 
nagradzając m.odełe rzeczywiście dobre i rzeczywiście lad· 
ne. Tym go.rzej dla nas klientów„. 

Zakłady Przem. Odzieżowego „Modena" otrzymały złoty 

medal za cztery Jes1enno~imowe plaszc.ze damskie. Handlo• 

wa ()ferta - ok. 30 tys. sztuk. Lódzki „Próchnik" za trzy 

modele płaszczy męskich. Oferta - 21 ty•. sztuk. Spóldziet-

Łódź nie ma trzeba przy· 
znać - specjalnych tradycji w bu­
downictwie indywidualnym. W cią­
gu ostatnich dziesięciu lat - zbu­
dowano w naszym mieście w sto· 
sunku do innych ośrodków prze­
mysłowych najmniej domków je­
dnorodzinnych. W teorii jesteśmy 

pod •tym względem bardzo 
głodzeni", w praktyce nasze 

„wy­
za· 

soby gotówkowe nie są znowuż aż 
takie wysókie, by budownictwo to 
miało przybrać charakter masowy. 
Niemniej należy się liczyć z tym, 
ie znajdzie się spora grupa ludzi, 
która korzystając z kredytu banko­
wego, pomocy zakładu pracy i 
siły własnych mięśni, zechce sobie . 
domki pobudować. 

• nfa Pracy „Trlcot" z Wrocławia zdobywa medale tradycyj- 11111-.1111111.-„„191111111•-IMllll_.• 

~ 
nie l tradycyjnie może produkować swe na,jbardzleJ udane 

wzory w ilościach„. 'kiłku•et S'rluk. I choć tym razem ob­

darzono zlotem całą, 13-mooelową kolekcję trykotaży mlo­

dzieżoowych z anllany, nie sądzimy, by chętnych w oałcj 

Pols·ce było tylko 6-7 ty9ięcy o.sób. Nie 1.naezej wygląda· 

ją proporcje między naęre>d:roną złotym medalem - JA­

KOSCIĄ, a wynikającą z chara·kteru zakładu - ILOSCIĄ 

produkcJJ ZPDz „Warszawianka". Kompromitują.co ubogich 

serii sl~miu nagrodzonych modell nie da się wzbogaclt 

najbardziej okazaJym mt'da.lem. 

Na pozór obr0<rtną ręką wyszli z tej serii seryjnych nie­
porozumień prOducencl butów. „Radoskór" zdobył złoty 

medał za znakom.fty zestaw pięciu różniących się kolory­
styką wrorów półbutów damskich oferowanych w Ilości 

= 
150 tys. par, a zakłady słupskie 7.a model „skuterów" mlo­
dz.leż1>wych (20 tys. par) I botków męskich (10 tys. par). 
O ładnych I wygodnych butach marzy jednak cala Polska. 
l to od lat. 

i 
Gdy przymierzymy łlośt'i najwyżej ocenionych wyrobów 

do Ilości Ich potencjalnych nabywców, jasne się stanie, że 

są one nie tylko na mJarę, ale I na wagę złota„. Na po­

oteszen\e przemysłu lekkiego możemy tylko dodat. ze siód· 

my zloty tneda!J.sta - Krak<>wskle Zakłady Przem. Owoco­

wo-Wał'tywnego Tymbark - oferują w Il I III kwartale 

12 mlllon6w butelek soków pitnych z Jabłek, cterwonej 

l oza.r:llej poneczkł. W pełni st'zonu - odliczając n,lemowlę­

ta J zaprzysi~~lych ZWOlf'nnlk6w wody z kranu, zapomina­

jąc o turystach - po jednej szklance na statystyczną glo· 

wę Polaka. flot~ niewielka, al<' bvt mote otrzeźwi czlOłl­

ków jury kolejnego - U - jesiennego Konkursu ,Jakości 

I Estetyki Towar6w. le~li nie, proponujemy drobną zmianę 

formalną. Hasło - „Dobre - Ladne - nazbyt Poszuklwa-1 

ne" będzie jakimś wyJłclem z sytuacji„. (IW) 

Przy Nabrzeżu Slą•klm 
portu gdyńskiego zacu­
mował m/s „Kopalnia 
Wirek", który z kolej­
nego r·ejsu przywiózł z 
Narwiku 12 tys. ton ru · 
dy żelaznej dla pol-

skich but. 
CĄF ·- Uklejew~kl 

Pierwsze domki na Teofilowie G 
U 

chwała Rady Mini­
strów sprzed nieca­
łego miesiąca nakła-

1 da na prezydia rad 
narodowych obowią­

zek wyznaczenia lo­
kalizacji pod osie-

dla domków jednorodzinnych 
do końca czerwca bież. roku. 
Tereny muszą być uzbrojone, 
co nie będzie takie proste, 
Lważywszy kłopoty z uzbra­
janiem terenów pod osiedla 
mieszkaniowe przeznaczone -
bądź co bądź - dla większej 
ilości mieszkańców. 

Drugi kłopot niektóre 
rejony można by przeznaczyć 
pod domki, ale należy uprzE'd­
nio wykupić place od pry­
watnych ich właścicieli. Do 
tej pory nie ma jeszcze aktów 
normatywnych, które zezwa­
lałyby na wywłaszczanie te­
renu pod tego rodzaju budo­
wnictwo. W Warszawie pora­
dzono sobie w ten sposób, że 

powołane przez Radę Narodo-

wą przedsiębiorstwo budowy 
domków jednorodzinnych 
zajmuje się aktualnie skupy­
waniem terenów po cenach 
wolnorynk'.owych. Jak się to 
w Łodzi zorganizuje, na ra­
zie nam nie wiadomo. 
Wydział Budownictwa, Ur­

banistyki i Architektury ko­
rzystając z pomocy dzielnico· 
wych zespołów urbanistycz­
nych, prowadzi prace, których 
celem jest wytyczenie tere­
nów osiedli jednorodzinnych 
na bieżącą i przyszłą pięcio­

latkę. Wyznaczone tereny 
podlegają akceptacji Prezy­
dium RN w maju. 

ł 
ożemy jednak, za­
nim Prezydium wy­
razi swoją opinię 

nadmienić, że głów­

ny architekt m. Lo­
dzi - inż. J. Sadow-
ski - chcąc uniknąć 

budowlanego bałaganu zna­
nego nam z obrzeży m. Lo­
dzi, gdzie jak trujące grzyby 
wyrosły nam przeróżnego ro­
dzaju domki, nie przynoszące 

chwały ani ich projektantom, 
ani wykonawcom - planuje 
wzniesienie kilku osiedli bu­
downictwa jednorod7.lnnego, 
które nazywa zorganizowa­
nym. Chodzi o osiedla ma­
łych domków, które stanowić 
będą uzupełnienie dużych o­
siedli mieszkaniowych. 

Dopóki „klamka nie zapa­
dła", nie możemy wyjawić 

wszystkich planów. Uchylimy 
jednak rąbka tajemnicy in­
formacją, że jednym z tere­
nów ma być Teofilów C, a 
wła~ciwie pnesineń parnię-

dzy tym osiedlem a ul. Szcze­
cińską. Istnll!je moZliwość wy­
budowania tam 306-400 dom­
ków, przy wykorzystaniu po­
nadplanowej mocy przedsię­

biorstw budowlanych, pomo­
cy zakładów pracy czy pracy 
samych przyszłych właścicieli. 
Można wykorzystać elementy 
z baz prefabrykacji elemen­
tów typu „LSM". Bazy te 
prze.znaczone są · do likwida­
cji, ale można przecież o 
krótki okres przedłużyć 

ich życie, dla potrzeb budo­
wnictwa indywidualnego. Cho­
dzi naturalnie o produkcję 

elementów, które się przy 
budowie domków mogą przy­
dać. 

O 
sledle domków na 
Teofilowie C potrak­
towane będzie Jako 
poligon doświadczal­

ny. Domki te powin­
no się montować 
dźwigami samocho-

dowymi. Dokumentację dom­
ku zrobi „Miastoprojekt" tak­
że na zasadzie produkcji po­
nadplanowej. 

O cenach jednego domku 

trudno nam w tej chwili pi­

sać. Będzie on na pewno tań­

szy od domu wznoszonego 

tradycyjnie z: cegły. Na plac 

budowy pierwszego z:organi-

. zowanego osiedla domków 

jednorodzinnych zamierza się 

wejść w przyszłym roku, a 

budowa domków rozkręci się/ 

na dobre w 1974 r, AP 

tego samego problemu - zmi"' 
gania się człowieka ze świa. 

tem. Gramy więc Szekspira 
ciągle w tych samych dek~ 
racjach, w tych samyc_h ko­
stiumach - znakach' ba, 
zdarzało się, to zresztą ideał, 

że postaci podobnego pokro­
ju grali w różnych sztukach 
ci sami aktorzy. Jago z „O• 
tella" grał w tym samym 
kostiumie tytułową postać w 
„Ryszardzie III"... W oparciu 
o „maszynę" wystawiliśmy 

dwukrotnie „Ryszarda III" i 
„Hamleta", a także „Otella" 

· i „Henryka IV". Fascynuje 
nas ten zamysł kreowania je­
dnolitego świata szekspirow.,. 
skiego. 

RED. - Czy, mimo wszyst.;: 
ko, mimo uzasadnień jakie 
jej nadajecie, wasza metoda 
grania Szekspira nie Jest je. 
szcze jednym z reżysersko· 

scenograficznych „eh wytów" 1 

tworzeniem nowych uprosz­
czeń, nowej ale i sztywnej 
konwencji? 

J. M. - Wydaje się nam, 
że nie. Chcemy naszą „maszy­
ną" zwrócić uwagę na to, że 

oałe dzieło Szekspira jest je­
dnorodne i że zyskuje więk­
szy sens, kiedy się tę jego 
jednorodność podkreśla. Gdy 
Szekspira gra się na różny 

sposób, podstawowe jego my­
śli o człowieku uciekają, gu~ 

bią się w interpretacjach 
wywołanych samym już . tyl­
ko odwoływaniem się do róż­
nych konwencji, manier sty. 
listycznych. Nasza konstruk­
cja sceniczna, przez to już, 

że jest stała, niezmienna w 
swych zarysach, każe wiązać 
jedne sztuki Szekspira z in­
nymi. Z drugiej strony - na­
rzuca określone warunki ak­
torom. „Prawdz.iwość'', „twar• 
dość" elementów dekoracyj. 
nych - do ich budowy uży. 
warny blachy i drzewa, do 
kostiumów - skóry, juty itp, 
materiałów, stawia aktorów 
w sytuacji innej niż )'/tedy, 
kiedy te elementy, materiały, 
„udają" coś innego niż to, 
czym są naprawdę. 

Z. W. - Kostiumy nasze, 
zużyte, „stare", są dla aktora 
po prostu ubiorem, czymś 

zwyc21ajnym, naturalnym„. 

J. M. - Wszystko to, cały 

teatralny sztafaż, staje się 

bardziej surowy, ascetyczny. 
Jego surowość stawia aktora 
w sytuacji „twarzą w twarz" 
z zamkniętym światem, wy· 
dobywa z niego, tak mi się 

wydaje, większą ekspresję. 

RED. - Przeciętnej publi­
czności trudno jest chyba. 
sprawdzić konsekwencję wa­
szej metody. Wystawiacie 
,,swojego" Szekspira w róż­

nych miastach, na róznych 
scenach, Publiczność ogląda 

na ogół pojedyncze Insceniza­
cje, a nie ich cykl. Chyba 
więc wasz 11amysł wyk,azania 
jednorodności szekspirowskiej 
ideologii nie jes& w pełni ezy. 
telny„. 

J. M, - W tym ma pan 
chyba pewną rację. W Szcze­
cinie jednak graliśmy w „ma­
szynie" trzy premiery, sądzę, 

że i w Łodzi uda się nam 
zrealizować coś w rodzaju 
cyklu. A tak poza tym, ci­
chym moim marzeniem jest, 
a by któremuś z polskich te­
atrów udało się zagrać wszy­
stkie szekspirowskie tragedie 
w naszej konstrukcji. · 

RED. - Na razie mamy w 
Łodzi „Hamleta". Grywa się 

tę sztukę z różnych powodów, 
choćby dla „honoru domu''. 
Jakie powody popchnęły pa­
na do zajęcia się właśnie 

„Hamletem", właśnie dziś, 

właśnie w tym miejscu„.? 

Hamlet niesie z sobą 

wiele różnych interpretacji, 
wiele różnych problemów. 
Wydaje mi się, że dziś naj­
istotniejsza jest ta cecha tej 
postaci, która każe jej nieu­
błaganie, bez względu na 
konsekwencje, zachować ucz­
ciwość, szukać prawdy do 
końca. Odrzucać mity, zasta­
ne konwencje, układy, drą­

żyć, drążyć, nie ,poddawać się 
nakazom kompromisu. 

O tym myślałem, wybiera• 
jąc „Hamleta". O Hamlecie 
w maszynie naszego świata. 

Rozm.: J. KATARASIRSKI 
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Miejskie 
wyko o ki 
przebiegają 

·sprawnie 
WCZORAJ ZŁOŻYLISMY WIZYTĘ BUDOWNlCZYM WĘZ­
LA KOMUNIKACYJNEGO PRZY ZBIEGU ULIC ZIELONEJ 
I ZACHODNIEJ. 

Stwierdziliśmy naocznie, że je-zdn la. lewa patrząc od stro-
roboty są daleko zaawansowa· ny ul. Nowotki, oddana ma więc potężne „g rnlJ'fe" do 1.~y-
ne, a tempo prac z każdym być do użytku. do 15 kw !etnta. wania kostki i ciężkie koparki. 
dniem wzrasta. Obecnie ory- w pracy wykorzystuje s!i: d.:>- Nieco gorszą sytuację za· 
gady MPK kończą zalewan.e stępny sprzęt mechaniczny, a stal ismy na budowle pierwsze-

l:>etone-m torów tramwajowy:h, ·--------------------------------, 
<;o un;iożliwl brygadom M?<!D 
układa.n ie kostki. Prace pro· 
WiidZone są na dwle zmiany. 
a.by do maksimum ograniczyć 
kolizje robót z ruchem Naj JJY· 
datnlej drogowcy mogą tu pra­
cować w nocy . C iąg ulicy Z!e· 
!onej jest już wykończony. Po­
zostaje do otwarcia tor wi.dluż 
.(\.!. Kościuszki l Zachodniej. \\' 
dzie11 układane są jezdnie o!a 
samochodów. Budown lczo K.c 
spodziewają się. iż całość prac 
za.kończą jeszcze w tym mles :ą. 
cu. Skądinąd wiemy. że zł·J· 
żyll oni na ręce wiceprzewod­
niczącego Prez. RN m. Lod?~ 
przy rzeczenie. Iż zejdą z bu:Ic· 
wy 23 kwietnia br. Sądząc po 
pośpiechu słowa dotrzymają , 

W Teatrze Wielkim 

„Człowiek z La Manczy" 
Osobliwe przygody bohat?ra 

słynnej powieści Cervante;s 
„Don Kichot" od lat już ra­
scyn ują plastyków I pi.sany, 
którzy trawestują je na swój 
sposób. One też staly się ln· 
spiracją dla amerykańskie~<> 
kompozytora Mitch Le!gha. ~tó· 
ry na tym wątku stworzył tn•J· 
sical pt. „Człowiek z La Man­
czy". Libretto naplsał znany 
amerykański scenarzysta t I· 
mowy („Kleopatra•'!) - Da'e 
Wasserman. Premie'ta odbvl1 
się p~zed 10 laty na Broadwayu, 

Dżansug Kachidze, a seenogc~­

fię zaproponował Ladisiav Vy­
chodil z Bratysławy. Chor~)­
grafia Witolda Borkowskieg~. 

kierownik chóru - Wio· 
dzlmlerz Pospiech. 

W ważniejszych rolach mu· 
s!calu, w którym bierze rów· 
nież udział balet Teatru Wiel­
kiego, wystąpią: Władysław 
Malczewski (Cervantes - DJ.n 
Kichot), Alicja Pawlak - Al· 
donza - Dulcynea) oraz Ada·n 
Doli11ski (Sanczo Pansa) 

(M. J.) 

Oczywiście nie ma n ie ba b~z 
chmur. I tu daje się zauważyć 
niewiel~ie perturbacje z trans­
porte-m. Kierownik budowy n· 
świadczy ł nam jednak. Iż ~y­
r-e-lwja MPRD wyczulona ie<t 
na tego typu kłopoty I w porę 

gdzie też rywalizowała zwy~:e- r---------------­
interwen iuje. 

E Równ ież z wielkim entu· 
zjazmem pracują brygady te<:c 
przedsiębiorstwa na ul. Uni­
wersyteckiej. Układa się tu •n· 
wą nawlerz.chn ię. gdyż stara 
nadgr~'z.lona „zębem czasu" nic 
nadawała się do dalszej e~s­
ploatacji. Pierwotny termin wy· 
znaczony na październik br 
zostanie wydatnie skrócony . 
Roboty mają być zakończone 

już w czerwcu br. P iennza 

Ostrożnie 
na ulicy! 
W ub. roku 'zanotowano w 

naszym mieście 4.758 wypadków 
1 kolizji drogowych, 91 osób 
poniosło śmierć na 'jezdni, 2.147 
zostało rannych, a l.691 pojaz­
dów rozbitych. Już w tym roku 
śmierć pod kolami rozpędzo­
nych samochodów I tramwajów 
poniosły 22 osoby. Oto ofiary 
własnej nieostrożności, nieostro­
żności kierowców i motorni­
czych. 

Dlatego też apelujemy do 
wszystkich użytkowników dróg, 
a więc zarówno Kierowców sa­
mochodów, jak I motocykli, do 
motorniczych tramwajów, rowe­
rzystów 1 pieszych: bądźcie o­
strożni na jezdni! Zbliża się o­
lcres wzmożonego ruchu samo­
chodowego. Na ulice miasta 
wyruszają tysiące pojazdów nie 
eksploatowanych zimą. Na je­
zdni znajdzie się 25 tys. moto­
cykli. O tym trzeba pamiętać. 
Gorąco I serdecznie apeluje­

my do rodziców I wychowaw­
ców, aby roztoczyli nad dzieć­
mi i młodzieżą bardziej czujną 
opiekę. Własnym zachowaniem 
się na ulicy trzeba dać przy­
kład prawidłowego poruszanla 
się po mieście. 

(kl) 

sko ze słynną „My Falr La· 
dy". 

W Polsce musical ten wysta­
wiony był już (I to z wielicim 
powodzen1em !) w Warszawie, 
Gliwicach oraz Poznaniu. O· 
statnio zaf nteresowat się nim 
również Teatr Wielki. 

Nie Jest to sztuka łatwa do 
wystawienia. Akcja jej ro z· 
grywa slę w więzieniu. w któ· 
rym Cerva,ntes - Don Kichot 
przypomina wspólwięźnlom swo· 
Je przygody. przy czym ope· 
ruje się tutaj nlelatwą kon· 
wencją •. teatru w teatrze". 
Tak więc _przed re-łyserem 1 
lnsceniza.torem Romanem SY.· 
ka tą spiętrzyło się niemało 
trudności. 

Utwór ten - Jak nas poln· 
formo\\·ano - obok cenny•:h 
walorów mu?.ycznych posiada 
również wielki ładunek humc.· 
nizmu, który teatr stara się 
przekazać publiczności. A czy 
mu to się uda? Przekonanw 
się o tym już w sobotę, albo· 
wiem w dniu tym odbędzie s'ę 
w Teatrze Wielkim premiera 
„Człowieka z La Manczy". 
Całość tesio amerykańskle~o 

musicalu zmontowała w Lojzl 
trochę mlęd7.ynarodowa ekipa. 
Tale więc klero\\·n!ctwo mu· 
zyczne sprawuje utalentowany j 
dyrygent opery w Tblllsl -

Młodzi klubowcy 
ludziom starym 

Mlodl.l bywalcy Pałacu Mto: 
dzieży Im. Tuwima w Łodzi, 
zrzeszeni t>Lm w „klubie mło­
dzieżowym", wykazali się o!~· 
kną po~tawą społeczną. W o~­
rozumlenlu z Ko.in lsj ą Przyja· 
c!ól Starego C1Jowieka Pr<Y 
Zarządzie Dzleln lcowy m PKPS 
w Sródmieśc!u - jut od kliku 

Morderstwo urzv alicv M111lcze·wskieuo 

Spotkanie z prof. dr 
Slanislmwem 
Lorentzem 

Spotlmnie z dyrektorem Mu­
zeum Naroclowego w Warsza­
wie, wiccprzewoclniczqcym Oby­
watelskiego Komitetu Odbudo­
wy zamlm Królewsl<icgo, prof. 
dr Stanisławem Lorentzem, l<tó-
1·e oclbylo się wczoraj w Kłu· 
bic Stowarzyszenia Pax, siało 
się jeszcze jedną okazją do 
s~wicł'Cllenia, jal\: wi~lldm po­
parciem w społcC'7.t•1istwie rie­
szy się inicjatywa odbudowy 
tego pomnika dziejów i kultu­
ry narodowej. Wysłuchawszy, 

jal< zwykle niczniiernic intere­
sującej, prelekcji dostojnego 
Gościa o dziejach Zamku, jego 
losie tragirznym jal<i zgotowali 
mu hitlerowcy i aktualnych po­
czynaniach zmierzających do 
jego odbudowy, Zl'brani gorą­

co dyslrntowali także o potrze­
bie ochrony zabytl<ów Lodzi. 
Spotlmnie wczorajsze trwało po-
nad 2 godziny. (jp) 

mleslęcy wykonują spol~cznle 
w tej dzielnicy wiele prac do· 
mO\\'YCh dla ludzi stary~ll. 
nos2ą im węgiel, rqb!ą drze­
wo. myją okna Itp. Pełnią on! 
p rzy swych podpoplecznych 
stale dyżury, przy czym do 
wy:-óżnlających się w tej akcj! 
członków klubu należa: M. 
Dąbrowski. K. Gebler, W. Go­
rzałek, L. NOChO\\'Skl, R. RJ­
sól. P . Milcołajewskl, W. Pa· 
welak, A. Sówka, P. Moraw­
ski 1 A. Tobiańskl. Przykład 
ten wart naśladc>wa.nla I upo· 
wszechnlenia ta.kże wśród człon· 
ków Innych lódzkLch klub9w 
młodzieżowych. (ts) 

Zwłoki znaleziono w bagażniku „Fiata 125 P" 

~ 
W tej sprawie śledztwo jest tmudne I chyba potrwa dłu­

go. Ale już z pobieżnego tylko opisu wydarzeń wynika nie­
dwuznacznie, iż milicja ma tu do czynienia ze sprawą skom­
plikowaną, ze zbrodnią sprytnie ukartowaną. Nie wszystkie 
motywy I wątki są już w pelnl znane, dlatego też również 

ten opis będzie z konieczności pobieżny. Zacznijmy niejako 
od końca ..• 

W bagażniku stojącego przy 
ul. Tatrzańsklej ciemnego „Fia­
ta t.25-p" znaleziono zwłoki :t4-
letniego mężczyzny. Były nagie, 
a głowę sprawca zbrodni stra~ 

szllwie zmasakrował. Na szyi o­
fiary zadz!erżgnięto pętlę ze 
sznura. samochód, działo się ~o 

w nocy podczas drobnej mżaw­
ki, przewieziono do garażu aby 
ochronić przed zniszczeniem 
krwawe ślady na karoserii oraz 
odciski palców. Udało się, I 
stwierdzono, Iż są to linie pa­
pilarne pode.I rzanego, który w 
tym czasie był już zatrzymany. 

5 komisariatów MO 
powstanie 

Da\\·no JU·Ż zwracaliśmy U'W•· 
gę na fakt. Iż aktualna ~leć 
placówek M!llcjl Obywatelskici. 
mimo nowoczesnych środków 
transportu 1 łączności jaki:nl 
MO dysponuje. nie zawsze p~· 

zwala na rzeczywiście oper•· 
tywne zaibezplecza1nie spoiroJu 
1 porządku. szczególnie w o<l· 
ległych, perrfer •j nych czę,~,, 
rejonach. a więc w wielu no· 
wycb oslecllach. 

w Lodzi 
z tym większą satysfakcją 

Informujemy, Iż w najbllż· 

szym czasie na terenie mlas'.a 
zorganlzowanych zostanie, nie· 
zależnie od istniejących kn· 
mend dzlelntcowi•ch, 5 komisa­
riatów MO w do~ć silnej 1 re' 
prezentatywneJ obsadzie p.eri0· 
nalnej. Pozwoll to lepiej n1l 
dotychczas ochraniać be1.pi''· 
czeństwo I spokój m ia5t& 1 je· 
~o mieszkańców. (jp) 
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Zatrzymany zaś został po 
przybyciu milicji wezwanej 
przez jego rodzinę, która stwier­
dziła, iż w domu znajdują się 

ślady krwi, przedmioty należące 
do zabitego, których obecności 
podejrzany nie umiał rozsądnie 

wytłumaczyć. Już pobieżne o­
ględziny mieszkania przy ul. 
Malczewskiego pozwollly milicji 
odnaleźć w piwnicy polrrwawio­
ną odzież, obfite ślady krwi na 
podłodze pod dywanikiem, na 
ścianach pi w nicy oraz na„. so­
lidnej drewnianej palce używa­
nej do tłuczenia kartofli, lub 
głuszenia zwierząt rzeźnych„. 

Ona to okazała się być narzę­
dziem zbrodni. Zwłok jednakże 
nie było, a podejrzany nie po­
magał szul<ającym. Wreszcie po 
dłuższych poszukiwaniach, w 
nocy przy ul. Tatrzańskiej zna­
leziono „Fiata" stanowiqcego 
własność,„ ofiary, z jej zwło­

kami w bagażniku. 

Podejrzany opowiedział już 
kilka wersji wydarzeń I kilka 
wersji przyczyn, które skłoniły 

go do . popełnienia zbrodni. we­
ryfikacja tych wersji nie jest 
łatwa. Niewątpliwie w miarę 

postępów w śledztwie, będziemy 
mogli informować nas7.ycl! Czy­
telników o dalszych okolic1.0oś­

ciach krwawych wydarzeń przy 
ul. Malczewsk'iego ..• 

(J,P.) 
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go podziemnego przejścia w 
naszym mieście. na Kil'ńs kl·~~v 
przy Dworcu Fabrycznym. T'?­
ren budowy przypomina obec· 
nie kretowisko. Pracują zarów­
no energetycy. Jak l specjali­
ści od kanalizacji oraz telefo­
nów . 

Na budowie zastaliśmy pracu­
jącą koparkę Miejskiego Przed.· 
siębiorst wa Remontu Dźwigów 1 
Sprzęt.u Budowlanego. Ob,ługi· 

wal ją Edward Jacuń. Przed 
Jego mas7~'ną piętrzyły slę n'.e 
tylko zwały zteml. ale równ ież 
ca~e fundamenty domów. Oczy ­
wiście koparka n ie mogła \ego 
„uęryźć a-ni w ząb 11 • Operator 
zobowiązał się prafować na 
dru ęq z.mia.nę. 

- Niestety, nle wldzę dla 
siebie frontu robót. N icpotrz.r. b­
nie pozostałbym w pracy. chy­
ba pójdę do domu. Fundamen­
tów, jakle tu widać. moja ma· 
szyna nie .ruszy. Trzeba je Mz­
b ić młotami pneumatycznym!. 

Kierownik budowy - Stan!­
sław Szulcr.e1\«kl ośwladcGI 
na.m. Iż nie spodziewano ~i~ 
napotkać tego typu przeszkód. 
Trochę nas to dzlw1, bo kt;> 
jak kto. ale główny wykona·.1'­
ca powinien sob:,e zdawać spra­
wę z tego, 1ż rozpoczyna prą­
cę na miejscu po wyburzony=h 
domach. 

Na szczę§cle pomyślano luż 
o zorganizowaniu prawidłowych 
przej ść dla p ieszych, wyzna· 
czono nawet strzalirnml kierun­
ki ruchu. Jedynym chyba man· 
kame-ntem w tej dziedzinie j~st 
podejście prowadz;:ice na Dw~-
rzec Fabryczny obok wagonu 
restauracyjnego. Przejści e to 
wyłożono płyta.mi betonowymi 
z dziurami. Jeżdżące tędy sa· 
m ocilocly wypelnJly dzlury zie­
mią J w cza•ie deszc1u można 
tam nie tylko zl~mać nogę, 
ale I „k~trk". Poza tym trze­
ba by w;-raźnle zaznacz:;ć, 
która część prowizorycznego 
chodnika w tym miejscu pne­
znaczona jest dla p ieszych, a 
którą jeździć mają samocho:ly. 
Może wystarczyłoby rozciąg.1ąć 
linę. 

(kl) 

Foto: A. Wach 

S
' więta mtnęły, ale zaopatrzenie przedświąteczne jest 

jeszcze tematem wielu komentarzy; ze strony na• 
szych Czytelnlków, którzy przede wszystkim kryty­
kowali zaopatrze-nie w mięso 1 wędliny. Staraliśmy 

slę zbadać możliwie jak najdokładniej sprawę. Przeprowa­
dziliśmy na ten temat przede wszystkim rozmowę w Zjed­
noczeniu Przemysłu Mięsnego oraz w Wydziale Handlu 
Prez. RN m. Lodzi, który na polecenie władz polltycznych 
miasta dokQltlal szczegółowe; a.nallzy zaopatrzenia śwlątecz· 

n ego. 
z tej oceny w.Y'nika, oo pokrywa się zresztą z odczu­

ciem łodzian, że rynek byJ dostatecznie zaopatrzony w ja· 
ja, drób oraz w masło. Natomiast, (!limo że w marcu Lód! 
otrzymała przydzia ł w sumie 5.400 ton mięsa I wędlin, a na 
tydziei\ przed~w!ąteczny przeznaczono dla sieci detalicznej 
417 ton mięsa I 529 t.on wędlln, to Jednak trudności w za­
opatrzeniu wystąpiły. Polegają one przede wszystkim na 
niekorzystnej tzw. strukturze. W okresie przedświątecznym 

nie było zupełnie cielęciny I zbyt mało było wol<>Wlny. W 
!1$0rtymcntach mięsa wieprzowego przeważało mięso mro• 
żone, l<tóre kupuje się naturalnie mniej cll~tnle. · 

Jeślt chodzi o typowo świąteczne asortymenty wędlin, to 
zarysował się przede wszystkim niedobór szynek. Pia.n zo• 
stal wprawdzie zrealizowany. a z wyliczeń wynika. że na 
głowę jednego statystycznego todz!anlna wypadało 60 cl.kil 
szynki. Niem niej jednak według oceny handlowców, zabra­
kło około 200-300 ton szynek I to przede wszystkim szynkl 
z kością lub bez kości, albo gotowanej. Na szynkę k0111ser­
wową, której przygotowano 80 ton, notowano mniejsze za• 
potrzebowanie. 

Bialą kiełbasę „rzucono" do sprzedaży od pon!edl.lalku, 
przy czym, wbrew przewidywaniom, do środy nie było na 
nlą popytu. Detali4ci bronili się wlęc przed przyjmowaniem 
zaplanowanych llości, tłumacząc ciasnotą magazynu. I tak 
na zaplanowaną dostawę 15,4 tony, w poniedziałek detal 

JESZCZE 
o przedświątecznym 

zaopatrzeniu 
przyjął tylko 6,1 tony, a na 30,8 tony na wtorek - tylko 
17,1 tony. Największe nasilen ie zakupów pr7.ypadlo na pią­

tek 1 sobotę, co było dla detalu raczej za•koczeniem, gdyż 
na ogól lodzian<e lubią dokonywać zakupów wcześnie; . .rest 
faktem, że pewna Uość blaiej kiełbasy nie zawsze prze­
tr?;vmywana we właściwych warunkach, była przedmiotem 
rekl:lmacJI, ponieważ nie nadawała się do spożycia. Cho­
ciaż Wydział Handlu wylicza. że w sumie Lódź <>lrzymala 
około 210 ton tej ltlełbasy na zaplan<>wa.nych 180 ton, to 
Jednak je.st faktem, że zdobyele tego asortymentu w pią­
tek, a jut nczecólnle w sobotę, było ba.rdzo trudne. Tłu­
maczy się to m. In. wzmożonym\ zakupami mieszkańców 

naszego województwa oraz otrzymaniem wypłat n.a· 3-4 d!ll 
P.rzed świętami. 

Oceniając sytuację Wydział Handlu twlefd7.I. te pewną 
dezorgan izacj ę w dostawach wędlin spowodowaty przerwy 
w prc>dukcji zakładów węd!Lntarsklch na Nowych Sada~h 

w związku z awarią energetyczną. Mimo szybkiego usuwa· 
nla awarii nie można bylo uruchomić drugiej zmiany w 
n!edzielę, 26. nr., co miało na pewn<> wpływ na dostawy. 
Ponadto przerwa wystąpiła również z powodu awarll we 
wtorek przed południem do okolo godz. 15. 

Trudności poglęb!one zostały pewnym! opótnlenlaml w 
dostawach oraz, co się wyraźnie stwierdza, nie zawsze od· 
powiednią opt>ratywnością niektórych lclerowników sklepów, 
którzy we właściwym czasie nie Jnterwenlowall o dodatkp­
we „podrzuty" towarów, a na to MHM byl przygotowany. 
W rezultacie w piątek zwlaszcza I sobotę sporo sklepów 
nie miało w sprzedaży asortymentów, których w skali 
przedsiębiorstwa było pod dostatkiem. Jest taktem bowiem. 
~.e w remanentach MHM pozo~talo po świętach nie sprze­
danych: około 45 to.n mięsa, 16 ton wędlin, 19 ton szynkl 
kon •erwowej. 

Mamy nadzieję, te z oceny tej nasze władze handlowe, 
dyrekcje przedsiębiorstw I personel sklepów wy~nuią od· 
PO\lllednie wnioski, aby nie powtórzyć tych blędów w przy. 
szłośc!. W. KASPRZAK 
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eo'? GDZIE ? • 
W AZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 66S·U, 

ł99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

03 
595.55 
257·77 
08 
l'l 

WIELKI - godz. 17.30 „upro· 
w ;id z.ente z seraj u" 

POWSZECHNY god:.. 19.ł5 
„Perla" 

NOWY - godz. 15.3-0 ,,2otnlert 
I bohater", godz. 19.15 „Opo­
wieści Jasku wledeńsklego" 

MALA SALA - godz. 20 „Uro­
dziny" 

JARACZA - godz. 15.30 „DWU• 
dziesta noc", godz. 18 „Ham· 
let" 

MALA SCENA - nieczynna 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Trę• 

dowata 0 

OPERETKA - godz. 19 "Ka· 
per królewski" (od lat 18) 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 17.30 „Ry­

cerz złotego słońca" 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Wlęckowsklego 86) 
godz. ll-19 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-18 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności U) 
godz. ll-17 

EWOLUCJONIZMU (Pa·rk Sien­
kiewicza) godz. 10-1'1 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-18 (kasa 
czynna do godz. 17) 

PALMIARNIA - czynna eodz. 
10~17 

KIN A 

BALTYK „złota wdówka" 
od lat 18 (franc.) &rodz. 10. 
12. 14. 16. 18, 20 

LUTNIA - „zwariowany Wttlt· 
end" od Lat 11 (franc.) godz. 
10, 12, a, 18, u, 20 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Słoneczniki" od lat 

Ił cwt.) eodz. io, 12.15. lł.3G. 
17 19.30 

WLOKNIARZ ;,Kocha·nka. 

buntownika" od lat 18 (wl.) 
godz. 10, l:l.30, 15, 17.30, 20 

WOLNOSC - „Cromwell" od 
lat a (a.ng.) godz. 10, 13, 
16, 19 

ZACHĘTA - „Przygody misia 
Yogi" od lat 7 (USA) godz. 
10, 12. Ił, 16, 18, „Honor '8· 
muraja" od lat 18 (jap.) I· 
20 

l MAJA - „Horyzont" od lat 
16 (węg.) godz. (16 - projek­
cja dla ZMS · Sródmieście -
u.roczy,ta premiera z udzla· 
łem a kto rów). 18, 20 

STUDIO - Tylko dla kln stu• 
dyjnych - „Podwójne samo­
bójstwo" od lat 18 (jap.) g. 
17.15. 19.30 

TATRY Pożegnanie z. fil-
mem: „Kopciuszek w potna· 
sku" od lat 16 (franc.) godz. 
10. 12.15, lt,30, 17, 19.30 

CZAJKA - .. Rogopag•• od lat 
16 (wl.) godz. 17, 19 

DKM - „Dwoje na hu~tawce•• 
(USA) od łat 18 godz. 16.10, 
19 

KOLEJARZ - nieczynne 
l..DK - „Przywilej" od lat l8 

(ane.) godz. 14.45. 17.15. 19 45 
ADRIA - „Hajducy kap!Lana 

Angela" od lat 14 (rum.) g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

GDYNIĄ - ntec-iynne 
HALKA „Zabijcie czarną 
owcę" od lat 16 (poi.) godz. 
16. 18. 20 

Ml.ODA GWARDIA - „Uciec 
jak najbliżej" od lat 18 (poi) 
eodz. 1~ IL 1~ IL lL ~ 

MUZA - „Poskromienie tloś· 
nicy" od lat 16 (USA) god"-
1 !i. 17.30, 20 

OKA „Glulietta 1 duchy" 
(wł.) od Lat 18 godz. 10, 13, 
16. 19 

POLESIE - „M ilion łat przed 
nas?.ą erą" od lat lł (ang.) 
ęodz. 17. 19 

POPULARNE - „czarny wiatr" 
od lat l' (meks.) godz. 16 .30. 
i.Dlaczego kłamały" od lat 16 
(Ir.) ~odz. 19 

PRZEDWIOSNIE - ;,Lala" od 
lat 16 (wł.) godz. 11, 13.15. 
15.30. 17.45, 20 

POKOJ - „Wyzwanie dla R'l· 
b : n Hooda" od lat li (ang) 
godz. (15.30 - seans zamkn ie­
ty), .17.30. „Słodka Chaclty" 
od lat 16 (USA) godz. 19.30 

PIONIER - „Giuseppe w War· 
szawle" od lat 7 (po\.) Jo(Jz 
10. 12.15. 1430 ... 2ycle. m!lo~ć. 
śmler<'" od lat 18 (fr.) coctz. 
11. 1~ ~o 

REKO,ltD - ··;,Perla w koronle'.' 

KIEDV? 
od la.t 14 (poi.) godz. 10, U.IO, 
15. 17.30, 20 

RO lA - „Przygody tólteJ wa• 
l!zeczkl" od lat 7 (rad7..) I· 
10, 12, 14, „Beatrice Cen::!" 
od łat 18 (Wł.) godz. 11, 18, 20 

SOJUSZ - „Zerwanie" od lat 
18 (tranc.) godz. 17, 11.30 

STOKI - „Agent nr I" od Lat 
H (poi.) gO<lz. 16, li, 20 

STYLOWY - •. Damski gang" 
od lat te (ang.) godz.. 15.30, 
17 45, 20 

SWIT - „Awantura o Basie" 
od la·t 7 (poi.) godz. IO. 11.'5, • 
13.45. „Ma.rzenla milosne" od 
lat 14 (węg.) godz. 15.45, ,li 

DYŻURY APTEK 

Tuwlma 59, Rzgowska lł1, 
Piotrkowska 307, Limanowskie­
go 37, Zlelona 28, Pl. Wolno· 
ści 3, Obr. Stali.ngradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Kllnłlca Pol.-Gln. AM - al, 
Curie-Skłodowskiej 15 - dzlel• 
nlca Górna. 

n Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z d2'Jielnlcy Sród­
mieście poradnie „K" ul. No• 
wotki 60 1 Kopcińsk!eeo 12. 

Klinllca WAM - ul, Fornal­
skiej 37 dzielnica Polesie 
oraz z dzielnicy Sródmieście 
poradnie „ K" ul. Piotrkowska 
107 I Piotrkowska 269. 

Szpital Im. H. Wolt UJ, 
Lagiewnicka 34/36 · dl.lelnlca 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - al. 
Przyrodnicza 719 dzielnlca 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
tm . Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im . Sonenberga (Pieniny 30) 

Laryngologia Szpital llń. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital Lm. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia d~le-
c!ęca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) 

Ch i rurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpita l tm. Barlickiego (iCOI'· 
clńskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
' 

Nocna pomoc lekarska ataeJI 
Pogotowia Ratunk"wego przy 
ul. S!enklewlc~a 1M, tel, &6'-6ł 
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.,, · Ili SpecjlLlilstów „Zdrowie", godzilnę Piotrke>wsk.a U-ł 

l ABU GZKI ZNAMION OWE . ,.,, . ~~~ z:::;tkaw 

7 z:=~~~ ~::::y .. P::~:..::~~ 
• I interny, gLnekol<>glt, Ta- Wtad<>m<>sc: Lą,kowa ~o 

Ili 
r~mgologU (dorośli i d1.i~- m. 16 ł772 g 

INWENTARYZACYJN'E • ci) stoma•tolo•gii wraz z SUKA - dO.berman br;i-

111 

protetyką i orto<io.ncją. zówy przybłąkala . się: „ Wykonu.Je .za1Strzyk1 .. - Narutowicza ~ó m. 1 

Ili 
oraz PrzyJme>wa•nte pa<:Jentow 

ZNA
"ZK. ł NARzcnzlOWE · ~:i~z.Hg=si~· i~~::::~~~:~~~. p~~ó~~7: lte':'~: • U ~U Ili rów111e~ wizyty a.omowe ny usłU·ll 3071 g 

.
Ili 

1

.

11 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
na blachach kolorowych, 

1\1 

, D11>lekan i Rada Wy4ziału Biologil i Nauk o Zi&-
tworzyw1e SZłUCznym mi Uniwersytetu Lódzkiego po.dają do wiadomości, • bi • • źe w dniu 18 kwietnia 1972 r. o godz. 10 w sali 
I asze ocynowanej Ili Senatu (Ul. Narutowicza 65, p. 206) odbędzie się 

• public2ll1a obrona pra.cy dokto·rskiej mgr Barbary 

Ili 
W y k o n u j e. • Wachowkz na temat: „Związki tosfore>we krwinek 

płytJro.wych zwierząt". 
W ZAKLADZIE CHEMIGRAFICZNYM 

Ili 
Promot><>r· doc. dr babi!. Tadeusz Krajewski t 

• W ramach posiadanych luzów · Instytubu Biochemii i Fizj<>logii Uni-

111 

produkcyjnych wersytetu Lódzklego, 
• Recenzenci: P1"of. nadzw. dr habil. Wa.nda Leyko 

ZARZĄD ,SPOŁDZIELN I PRACY t Instytutu Bie>chemil i Fizjologii 

Ili 
Uniwersytetu Lódzkieg'o, 

• ,,PIONIER" doc. dr habil. Ka.z.i.mierz Ja.roszewlcz 

Me!1ycuiej w Białymstoku. . 

Ili 
z Katedry Chemii Ogótnej AkademU 

W OPOLU ul. Wieczorka 3/5 •111 Prac.J dokto.rska wraz z opiniami recenientów • m&jd~e się do wglądu w Bt)>liotece Un~wersy.te-

111 
teł. 52-71, tu LMzJtiego (ul. Matejki 34). 2740-k 

Wstęp WOltlY; 

·~ ·===·===·==· ====·===·· 
OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO· SAMOTNA 
WICZ, weneryczne, skól" poszu.ku.je 

ty 114-007" 
ne, 16.30-19, Próchnlka.8 kawska 96 

p!elęg·nia rka 
pokoju. Ofer­
Pr~a. Piot:·-

Dr ZIOMKOWSKI, skó~- :-z _U_C_Z_E_N_N_I_C_E_l_u_b_s_tu-­

ne, wener:yocme 16-19. dentki przyjmę do wspól 
Piotl"k<Ywska 5g, opró~z nego mieszkania. Ofecty 
se>bót 4635 g ~~:gs•;6 Prasa, Piotrkow-

SPRZEDAM korzystnlQ 
dom willowy, z wygo-
dami, budynek gospo­
darczy, ogród, działka 
budowlana - 0,75 ha, 
oe•na 310 tys. z!. Wiado· 
mość: Wladysla w Piotro­
wski, Pniewy Szamotul­
skie, ul. Polna 2J. 82/p 

DZIA~KĘ bu.dowlaną 1320 
m przy stacji Bedoń -
sprzedam. Ogrodowa H 
m 33, '.ZJbiorczyk 

PLAC blisko tramwajci 
kupię. Oferty „381 l" 

Prasa, Piotrkowska 96 

DOMEK murowany -
dwa pokoje z kuochnlą 
sprzedam, Stylowa 18 

DOMEK 5-\zbowy, c.o„ 
woda, ·<>S<ód - sprze­
dam. Mieszkanie na za­
mianę. Tel. 466-38 

PLAC . budowla.ny w Ksa­
werowie sprzedam. Wia­
domość: Lódż, Rzgowska 
208, warsztat $1usarski 

l ha ziem\ z budynkiem 
gospodarczym w La-
glewnika.ch i działkę 
2.000 m sprzedam. In­
flancka 33 3739 g 

ODSTĄPIĘ dzierżawę za­
gospo<iarowanej działki 
o,grodniczej, róg Pabia­
nickiej - Du.bois. Wia­
domość: Lódź-Ruda. Ża­
m ulna 3 m. 1-0 

2 POKOJE, kuchnię 58 '?1 
kw., WY50kl parter. blo­
ki - poły, zamienię na 
pokój, kuchnię i kawa­
lerkę - bloki. Oferty 
„3771" Pra5a., Piotrkow­
ska !Mi 

MIESZKANIA z wygoda­
mi na 1-2 lata posza­
kuje małżeństwo - czło'l­
kowie spółdzielni. Oferty 
,.3843" Prasa, PlotrkO\l\'­
ska 96 

2 POKOJE, ku.chnla -
pokoik slu.żbC>Wy, a bal­
kony, wygody (bez c.o.) 
po kapitalnym remon­
cie - Piotrkowska -
PL Niepodlegloścl. za­
mienię na M-4. Telefon 
573-SJ 3756 g 

WPISY na zaoczne (k•)­
respondencyjne) kurw 
kreśle11 ma·szynowych, 
konstrukcyjnych, budo,v­
la.nych. kosztorysowania 
przyjmuje, szczegó!owy~h 
;nforma<:il pisemnych U• 
dzieła ,,Wie-Qza", Krak~,w 
ul. Westerpdatte 11 

PRZED maturą powtó­
rzenie materiału nau.ko­
wego. Mgr Zaborski. Na­
wrot 13-8 440L g 

POSZUKUJĘ komórki 
lub piwnicy, Oferty „3904" 
Prasa, Piotrkowska !Mi 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
TOKARZY. wytaczarzy, szllflerzy, wiertaczy, mo· 
delarzy, pracowników do straży przemysłowej. 
pracowników niE)_wykwalifikowanych do przyucze­
nia, sprzątaczy hal produkcyjnych, METALO­
ZNAWCĘ, do laboratorium metallgraficznego z 
wyzszym lub średnim wykształceniem I 3-letnlą 
praktyką, ELEKTRYKA - plrometraźystę d,, 
działu głównego energetyka ze średnim wyksztal­
ceniem technicznym, TECHNIKA chemika do 
galwanizerni, 2 GALWANIZEROW do pracy przy 
procesach cynowania - wymagany długoletni 
staż pracy, 3 HARTOWNIKOW z długoletnil\ 
praktyką do pracy przy procesach azotowania -
zatrudni natychmiast Kombinat „Ponar-Jotes" w 
Lodzi. Zgłoszenia przyjmują działy kadr w Lodzi 
przy ul. Wóiczań•klej 178 I Papierniczej 7 (Za 
rzew - dojazd tramwajem linii Nr. 21) codzien­
nie w godzinach 9-12. 

MODELARZY na bardzo kqrzystnych waru·nkach 
finansowych zatrudni natychmiast ZM im. J. 
Strzelczyka - Zakład Wiodący Kombinatu „Po­
oar-Jotes" w Lod7.i. Pracownikom zamiejscowym 
zapewnia sie miejsca w hotelu robotniczym. Z!ł­
kład upoważniony jest do wydawania deputatu 
węglowego w naturze wzgl<:dnle wypłaty w go­
tówce. Przy zakładzie działa klub zakładowy 
„Koliber". Dla wyróżniających się pracowników 
Istnieje możliwość szybkiego awarum do stano­
wiska brygadzisty I mistrza. Zgłoszenia przyjmu1~ 
dział k;adr w Lodzi przy ul, Wólozańsklej 178 
codziennie w godz. 9-1-2. 

INżYNIEROW mechaników na sta·nowiska: głów­
nego konstruktora, z-cy głównego konstruktora, 
zast~pcy główmego technologa o.raz kiere>wnika 
działu kosztów z wyksz.talceniem w}'ższym lub 
średnim eko·nom!C1J11yrn, zatrudni za.raz Zakład 
Budowy i Montażu Masown Przem. Spożywc~ego 
w Lod:lli, ul. P<>Jezier.ska 97, tel. 590-70. Zgłoszenia 
przyjmuje dzial !ract.r. Warunki płacy I pracy wg 
t<kladu zbiore>wego dla przem. metalowC100." , -

P~ACOWNIKOW Ź wykształceniem wyższym, , tec& 
n1cznym lub elronomicznym oraz przes~ole'rllem 
specjalistyczmym w zakresie organJ,za<:jl i projek­
t-Owania, zatrud·ni natychmiast w Ośrodku Elek­
troniezncj Techni1kii Obliczeniowej - Kombinat 
„Ponar-Jotes" w Lodzi, ul. Wólczaiiska 178, Wa­
rwnkd pracy i placy <k> omówienia w dziale kad.r 
kom1biJ!a.tu codziennie w godz. od 9 do 12. 

INZYNIEROW w1,.ględ.nle tech'llłków budowlanych 
z pra.ktyką na sta'l'.lowi·ska starszych kalkulatorów 
i kalkulatorów kOiSztorysów budowlanych I !nsta­
lacyj.nych przyjmie za.raz „Mlastoprojekt Lódź • 
Miasto•• w Lodzi, ul. A. Struga 1', tel. 289-20. 

MASZYNY do produkc.il 
rajtuzów renderka szero­
ka ora.z sboplrowa razem 
lub e>ddzoelnle sprzedam. 
Oferty .,3820", Pras.a, Pio­
trkC>wska 96. 

29 MARCA zaginął pe- -

RADIO samochode>we 
·„Stern-.Ray-lle" sprzedam. 
Cena 2.600. Tel. 446-16 

kińczyk brązowy - cho- MISTRZA z wyksztalcenlem średnJm i praktyką 
ry. Okolica Narutowicza do warsztatu samoch<>clowo-akumulatorowege>, INZ. 
- Kihńskiego, Odpre>wa- MECHANIKA, TECHNIKA MECHANIKA z kilku­
dzić za Wy>)a.grodzeniem letnią praktyką na stanowiska ke>nstruktorów. do 
Kilińskiego 50 m. 25 dzialu zae>patr~enia - PLANISTOW i EKONOMI­

STOW z wykształceniem wyższym i śre<inLm eko­
nom i<:'llllYm, pra.ktyką w zae>pa.trzeniu oraz w za­
kresie gospo<iarkl materiałowej. PRO.JEKTANTOW 
systemu EPD, za.trud.ni FT I AT „Elta" w l,odzl, 

„WARTBURGA 1000" (rok 
U65) p iLnle sprzedam. 
Tel. 570--87 4142 g 

„SKODĘ 1000 MB" (19oJ) 
sprzedam. Obr, Stalin­
gradu 69-32, po 16 

„TRABANTA", 
do· remontu 

Oferty „3·939" 
P iobrko•wska 96 

,Zasbavę' 
- ku.p1ę. 

Prasa, 

-------DWA ra.zy 2 pokoje z 
ku.chnią, ble>ki (jedno 
Osledle Mireckiego) z 
telefonami. zamienię na 
trzy pokoje, bloki, tel~­
fon, garaż. Oferty „4182" 
Prasa, Piotrkowska 96 

GDYNIA.Ru.mia: dWup.)­
kojo·we M-4 (blo·kl) za­
mienię na M-.3 lub M-4 
Lódź. Oferty BlU<'O 0-
gło·SZe\\ Gdynia pod 
S-21341• 29ł2 k 

SWINOUJSCIE - 3 po­
koje z ku.chnlą zam1e­
nl1l n.a 2 pok<>Je z ku­
chnią w Lodzi. Wiad'l­
mość: Łódź, tel. 414-70 

KAWALERKĘ kwateru'.l· 

FRYZJERKA damska Ja­
dzia z zakła<lu pr1.y ul. 
Lumumby 1/3 zapra•ta 
St.anowne Klientki do 
zakladu fryzjerskiego ul. 
Okrzei 38 (Koz1ny) 

PRZYJMUJĘ dzieci na 
pobyt kli.maty>czny, Cze­
sława Ka.pl0<n. Rabka, ul. 
Po.cies1J11a Woda 6 

RENCISTKA - pielęg­
niarka przyjmie dzieci 
na wczasy, Marla Ry­
bińsks, Połczyn Zdrój. 
ul. Wojska Polskiego 16 
m. ł, tele<fon 336 

PUSTAKI stre>powe Aker­
mana, pale>ne z gliny 
dostarcza odblo_rcom in­
dywiduaJ.nym Zakład Ce­
ramiki Budowlanej mgc 
Eugeniusz Skura, Gry­
fów Sląski, woj. wM­
clawskle 2328 k 

NOWOCZESNY krój dam. 
ski. dziecięcy <>panu.jesz 
szybko wynalazkiem Me­
chlińsktch, Nawrot 3·2 

kową - blo·kl, zamie.n:~ SZKOLA Tańców Cy!'ul· 
na „M-~" lub , .M-3" - sklego. Kilińskiego 48. 
blOtkL Oferty „399o" Pra- tel. 335-42. Ku.rs - wtor­
sa, Pfotrke>wska 96 ki, piątki. Rozpoczęc!e 
SŁUPSK 3 pokoje, u kwietnia godz. u. Za­
blokl kwaterunko.we, 1.a- Pisy codziennie 4607 g 
mienię na 2 pokoje, bl?- POGOTOWIE Telewizy)'ne 
ki w Lodzi. lnforma·~Je :;>;URiT tel. 513-·29 go<i~. 
tel. 345-116 3937 g 8-19 (oprócz niedz~l). 
2 nuiE pokoje, kuch- Na1pra,wy zgł<>szone do 
nię, .centru•m, wszysti<łe g<>dz. 11 wykonujemy te­
wygody bez c.o„ zamte- go samego dnia 
nię „na „ii.\ł-4". Ofec-ty NAPRAWA maszy.n do 
;.3,916 Prasa, Plotrkow-1 szY"Cla. 370~ KotynJ.a. 
&ka 96 · 4&21 g 
MIESZKANIE dwupoko­
jowe w bl<>kach wlasn'l­
ściowych - kuplę. O­
ferty ·,.3908" Prasa, Piotr­
kowska 96 · 

ul. Aleksandrowska 67/93. Zgło!lzenia przyjmuje 
dział przygotowani.a kadr. · 2442-k 

ROBOTNJKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH za­
trudrnl zara~ Lódzkie Pr1'echif/biorstwo Bud&wlane 
PL Południe Lódt, ul. Milionowa 12. Przedsiębior­
stwo posiada hotel r<>botnimy. Wa.ru·nk:i płacy 
ziio.dine z układem r.ble>rowym w budoW1Itlctw1e. 
Zi?loszeni.a przyjm~tje dział kadr pod w.w. adre-
sem od gooz. 7 do 15. 

/ 
2446-k 

KIEROWNIKA z Ul)raJWlnieni.a.ml d-0 robót elek-
trycznych, MAJSTRA z upraWillieniaml do robót 
elekt.rycznych, KIF...ROWNIKA sekcji finansowej, 
ELEKTROMONTEROW z iirupą bhp. MONTEROW­
SPAWACZY C.O. zatrudni za,rar. Mlejs•kie Pned­
Sllębior~two Robót Instalaejl Elektryexnych I Cle­
plO'Wnlezyeh. Zitlosą.enla: cl2lla1 kadir, ul. Pi.obrk!ow­
ska 100, Pe>kój 19, I li· 2262-k 

KIEROWNIKA dzlatu techn.-prod., INZ. MECHA­
NIKA o ispecJalnośct nait:>M.wa i eksploa.tacja samo­
chodów, MURARZY, POM. MURARSKICH, PO­
SADZKARZY, MECHANIKOW ' sa.rt1oehodo.wych, 
BLACHARZY sama<:hod.owych, ROBOTNIKOW pro­
dU'kcy.jlno-tra.nM>Orte>WYCh, za,trucLni Lód21kle Przed­
slębio.rstwo Motocyzacyjno-Tra.n.s,porllo!We PPT w 
Lo.dzl, Plollrk·OW&ka 91. Zl!'ło.!zemla prosi.my kiero­
wać do działu ód"ganl.zacjl 1 spra.w 090bowyich w 
godz. 7-U pod w.w. adresem. 2265-k --------·- ----·--------
FREZERO~. FR'EZEROW NARZĘDZIOWYCH, TO­
KARZY, SLUSARZY NARZĘDZIOWYCH, SLUSA­
RZY REMONTOWYCH o.raz SZLIFIERZY NARZĘ­
DZIOWYCH o wysokich kwalifikacjach zawe>do­
wyoch zatrudnią natyichm;a.st Zakłady Igieł i Częłel 
do MaMYllt D:rilewlamkłeh „'f'1lmi1ł" w Ll>d?ll, ut. 
Wel"Salska 50. Waruinki płacy WJI ukl·adu zbie>ro­
we)?o pracoWlttików J)t'~emy>itłu metale>wego. Zgło­
szenia PrzY'UmuJe dział o!IObOfWY przedsiębiorstwa. 

MURARZY, DEKARZY. MONTEROW lnst . . c.o. 1 
wodn-0-kan., MALARZY, CIESLI, SPAWACZY, 
STOLA.ItZY oraz ROBOTNIKOW torowych. DROż­
NIKOW objudo.wyoh 1 zmywaczy tramwajów, za­
trud.rii z terenu m. Lodzi i powiatu łódzklel!o na 
dobrych warumkach Mief.!lkłe Przedslebie>rstwo Ko­
munikacyjne w Lodzi. Z!(losze.nia przyjmuje I l·n­
forma.cH udziela d,z.J.al kadr 1 za.trudnienia MPK 
w Lod.?:l, ul. Tr&mwaJowa Ll. J', 2 11, tel. 816-20, 
wew. 178 w ~~z. 8-lł (w ~e>bC>ty do 12). 

od od -- czvtelnlków tz·vteln1kow =--
."do ao „„ ... „.„„ ...... „ • 

• 

NAW YKI .S .I LNE . . . 

iak b iurokr--ciB. 
Optymistycznie brzmią oficjalne doniesienia z frontu wal· 

kl z biurokracją. Nic zresztą dziwnego, bo odkąd ukazało 
si'l zarządzenie prezesa Rady Ministrów ur 79 nakazujące 
tę walkę, wszyscy się do niej włączyli. A do tego w zor­
ganizowany sposób „gnębi" biurokrację specjalna komisja 
działająca przy Prez. RN m, Lodzi. 

strów zdziałało wiele, kult U• 
rzę(!owych zaświadczeń I ZJ$tłl• 
nych układów ma u nas mocne 
korzenie. Tak mqcne, że st;1rce 
nawyki okazują się na każdym 
kroku silniejsze od deklarowa­
nych odświętnie anty„. Powo· 
duje to m. in., że wydziały fi· 
nansowe w naszym mieście na• 
dal należą do placówek najbar• 
dziej obleganych przez peten­
tów domagających się różnego 
typu . zaświadczeń. I wydziały 
wydają je często wbrew swym 
przekonaniom, aby jeszcze bar· 
dziej nie kompllkować ludziom 
życia. Np. kandydatom na cha· 
łupnlków, że nie prowadzą do· 
chodowych przedsiębiorstw u· 
sługowych . - jakby wlaśclcje· 
!om tychże opłacało się parać 
pracą nakładczą. Wydziały pl<!• 
śwladczają też podania studen· 
tów ubfegających się o stypen· 
dia, że ich rodzice nie figurują 
w ewidencji osób mających de· 
chody z Innych źródeł na na· 
szym terenie, co przecież :nie 
wyklucza, że nie mogą ich miec! 
na innym. 

Cóż jednak z tego - denerwują się Czytelnicy - jeśli 
mimo likwidacji setek nikomu niepotrzebnych zaświadczeń 
I załączników, czym tak bardzo chlubi się Lódź - nadal 
gdziekolwiek człowiek się nie rus2.y, żąda się od niego ja­
kiegoś podstemplowanego papierka, 

.6. Ja - pisze ob. E.K. - ubie­
gam się o uzupełnienie wkładu 
mieszkaniowego. Poza pracą nie 
mam innych źródeł dochodu i 
zakład, w którym jestem zatrud­
niony, jakoś w to wierzy, bo 
od lat płaci ml zasiłek rodzin­
ny na dzieci. A ten jak wia­
domo - nie przysługuje oso­
bom uiszczającym podatek o­
brotowy, dochodowy, czy wy­
równawczy. Lecz gdy wystąpi­
łem o wkład, poJ.eco.no mi u­
gruntować wiarę zakładu w 
mój brak dodatkowych docho­
dów zaświadczeniem z Wydzia­
łu Finansowego Lódź-Polesie. 
To wymagało z kolei wypełnie· 
nla we wzmiankowanym wy­
dziale przewidzianego na tę o­
kazję druczku, zapłacenia 30 zł 
a następnie zgłoszenia się za 
tydzień. I rzecz jas»a, dwukrot­
nego zwalniania się z pracy, 

Równolegle ze mną ubiegał 
się o podobne zaświadczenie 
kolega, z tym, że jemu powio­
dło się lepiej, bo w Wydziale 
Finansowym DRN - Baluty u­
zyskał je od ręki i za trzykrot­
nie mniejszą opłatą„. co jest 
równie interesujące. 

.6. - Do swego spółdzielczego 
mieszkania postanowiłam przy­
jąć studenta - kuzyna, oczy. 
wiście na pobyt czasowy. Zło­
żyłam więc podanie do ~pól­
dzieln1 i wkrótce uzyskałam 
zgodę na zameldowanie. Oka-

zało się to jednak niewystarcza­
jące. Podobne podanie musia­
łam wystosować i do prezy­
dium. W zamian otrzymałam 
wniosek zawierający wiele róż-

. nych rubrylt, które oczywiście 
mam poświadczyć w spółdziel­
ni. Sądzę, że nim załatwię 
wszystkie te formalności, nadej­
dą wakacje, kuzyn wróci do 
miejsca swego stałego zamiesz­
kania i problem zameldowania 
go przestanie istnieć skarży 
się e>b. z. B. z ul. Lut-0-
mierskiej. 

Co więc dają tego typu za• 
hviadczenla? I koltlu 1 

.6. W październiku ub. roku 
w imieniu sędziwych rodzi<:ów 
złożyliśmy do DRN - Widzew 
wniosek o przyżnanie im me­
dali za długoletnie, wzorowe 
pożycie małżeńskie. Wymagało i--------------(h_>_ 
to zebrania i dołączenia wielu 
dokumentów. I co? Mimo upły­
wu tylu miesięcy - nic. Jak 
poinformowano nas bowiem 'w 
prezydium widzewskim, wniosek 
nasz musi odbyć długą drogę 
służbową. Najpierw po zaopi­
niowaniu zawędruje do Prezy­
dium RN m. Lodzi a potem do 
Warszawy. I wszędzie musi od­
leżeć. Złożyć go zaś wcżeśniej 
aby odznaczenie zbiegało się 
rzeczywiście z rocznicą ślubu 
nie można. Dlaczego? (H.L,) 

.A Przeglądając tego .typu 
skargi i uwagi nietrudno 
dojść do wniosku, że choć za­
rządzenie prezesa Rady Mini-

NTU 303·04 
od owiada 

900 CZY 1000 ZLOTYCH'I 

A. w.: Od wielu mie•iłCY 
pracuję w przych<>dni obWo· 
dow{Jj jako pomoc den tys tycz­
na. Wynagrodzenie moje WY• 
nosi 900 złotych miesięcznie, 
bo taką stawkę dla osób za­

Kłopotliwe czekL 
trudnionych na tym stanowi­
sku ustalilo w 1966 roku roz-
porządzenie Rady Mini&trów. 
Ale przecież w młędzyczule 
coś się zmienilo I od 11onad 

Dość często korzystam z 
czeków PKO, które wydaje 
moje przedsiębiorstwo praco­
wnikom. I za każdym razem 
przekonuję się jak trudne 
jest operowanie nimi. Czeki 
są 100-, 500-, i 1000-zł, z tym, 

ze tych pierwszych jest Z<lW- roku najniższe wynagrodzUtle 
sze zbyt mało. u .trudlli·a. to wynosi wszędzie 1000 zł. Czyż-

by podwyżka ta nie dotyczyła 
bardzo zakupy. Ostatnio jedynie służby zdrowia? 
chcąc uregulować rachunek RED.: Dotyczy i dlatego ta 
czekami, musiałem dopłacić caly okves ' dotychczasowego 
gotówką 350 złotych! ' ltachu- zatrudnienia przychodnia je;t 
nek bowiem wynosił 1850 zł zobowiązana wypłacić Pani wv-
a ja dysponowałem czekami równanie. Nie znającym prze-

500 · 1000 ł t S pisów zwierzchnikom A. W. 
Po I z o ych. kle· przype>minamy, że wytyczne w 
pom ząś nie wolno zwracać sprawie stosowania zasa<i p):1-
różnicy. A co by było gdy- wyż1-i na.jniższych plac zostaly 
bym miał jedynie czeki 1000- e>pu.blikowa•ne w Monitorze Pol-
złotowe? Musiałbym dopłacić skim nr 1 z 1971 r. i że § 3 
wtedy„. 850 zł! Z·akrawa to tychże• wytycznych ' brzmi na-· 

stępu,jąco: ,,Prace>wnlkom wy-
na paradoks, bo jeśli ktoś o- nagradzanym miesięcznie za-
peruje czekami, to na pewno trudnfonym w pełnym wym1a-

lajpierw 
czerstwy 

z braku gotówki. rze czasu pracy, których zar;i• 
Ałe to jeszcze nie wszyst- bek nie przekra<:za 910 zł -

ko. Na czeki można kupować wypla.ca się wyrówna.nie za-
jedynie te artykuły, które są ro·bku do kwoty 1000 zł mi~ 

sięcznie. (h) 
w sprzedaży ratalnej i to tył- -------------­

16 maroa do sklepu społyw­
czego MHD przy ul. Głównej 
56 przywieziono świeży, cie­
pły jeszcze chleb. Poprosiłem 
o jeden bochenek, ale nie do­
stałem go, bo sprzedawczyni 
onekła, że najpierw musi 
sprzedać czerstwy. Cót mia­
łem robić? Nabyłem czerstwy. 

ko w ciągu miesiąca. A prze­
cież czasem na jakiś z góry 
upatrzony przedmiot trzeba 
czekać dłużej. Mnie zdr.Lrzyło 
się to z biblioteczką. Reasu­
mując - czeki to naprawdę 
wielkie udogodnienie dla lu­
dzi pracy, ale dlaczego ogra­
niczone tyloma nakazami i 
zakazami? 

PRACOWNIK SLUŻBY ZDllO• 
WIA I z. T, Z. UL, LIPOWEJI 
Prosimy o zgł.Oszenie się do na· 

• szego radcy prawnego - w łro• 

dę lub piątek ~ godz. 16-18,. Fr. L, 

Fabryka O~przfltu Samochooowego ;,POLMO" w 
Lodz.i, ul. Przybyszewskiego nr 99 przyjmie zaraz 
tylko z terenu mia5ta Le>dzl: INZYNIEROW ME­
CHANIKOW (pożąda.na praktyka w zakładizie me­
talowym do dziaiu głównego technologa), TECH­
NIKOW MECHANIKOW z minimum 5-letnim sta­
żem pra<:y na zajme>wa.nym stane>wisku, lub prak­
tyką na stamowiska: starszego konstruktora po­
mocy warsztat-Owy<:h względnie e>rga.nizacji stano­
wisk pracy, STARSZYCH TECHNOLOGOW do o­
pracowań procesów technologicznych e>bróbkl skra­
wa.niem, TOKARZY pe>ciągowych, . TOKARZY re­
wolwere>wych, FREZEROW, SZLIFIERZY, OSTRZA­
CZY o wyse>kich kwalifikacjach zawodowyeh oraz 
pracowmlków do straży p,rzemysłe>Wej i ROBOT­
NIKOW gospodarczych. ZgloszenJa przyjmuje dział 
kadr I ~olenia zawooowego oe>dzlennie w godzi­
nach 7-12. 2272-k 

INŻYNIEROW .INSTALACJI ,SANITARNYCH z u­
praWlllleniaml na. stanowiskach projektaJ11.tów za­
trudni zaraz Biuro Projektów Kolejowych w LO· 
d7.il, ul. za.chodnia 97. Wynagroozenie wg stawek 
obowiązujących w państwowych bLu.rach projek­
te>wych plus świadczenia ke>lejowe. Zgloszemla 
przyjmuje referat kadr w ge>dz 9-13, pokój 304, 
III piętro. 2117-k 

REWIDENTA KSIĘGOWEGO do kootroli wewnętrz­
nej z wykształceniem wyższym lub średnim eko­
noml<:znym <>raz praktyką na. danym stanowisku 
zatrudni Lódzkie Przedslębl<n"Stwo Budowla.ne PL 
„Północ" w Lodzi, ul. Piotrkowska 171. Zgłoszenia 
pr.zyjmuje dzial kadr 1 szkolenia. 2065-k 

KIEROWCOW SAMOCHODOWYCH z I I II kat. 
p,ra.wa jazdy, LADOWACZY, MONTEROW SAMO· 
CHODOWYCH 1 OPERATOROW c.m.b. (dźwigi sa­
mocho<l-0we) zatrudni natychmiast ł.6dzkie Przed­
aiębio1'9two Tran,,.portowe Budown1ctwa w Lodzi, 
ul. Górnicza 18/36. 21211-k 

,Fr. z. 
\ 

ROBOTNIKOW magazyno~y<:h, STOLARZY, SPE· 
DYTORA do zakładu tra,nsportu oraz SPR1.:!:· 
DAWCĘ z terenu m. Lo<izl zatrudni · Wojewóthkie 
Przedslębi1>rstwo Handlu Meblami w Lodi:J., Piotr­
kowska 190 - sekcja kadr, 2202-k 

2 INżYNIEROW MECHANIKOW, INZYNIERA E• 
NERGETYKĄ, INŻYNIERA BUDOWLANEGÓ lub 
INSTALATORA z 5-letnim stażem pracy na sąm. 
stanowiskach zatrudni Wojewódzkie Przt1d!>lębior• 
stwo Przemysłu Mięsnego w L<>d?J, ul. Ne>Wło 29, 
Oferty przyjmuje dział kadr w godz. 7.30-15.30. 

INŻYNIERA lub TECHNIKA bude>wlanego z u. 
praWlllieniamt budowlanymi na sta.ne>·wi&ko insl!>ak· 
t-O•ra nadzo·ru, INŻYNIERA ELE;KTRYKA ze !ll!la• 
iomo·$Cii\ zagadnień eksploatacji e)ektrownl, ZA· 
OPATRZENIOWCA, MASZYNISTOW parowozu, 
MASZYNISTOW lokomotywy spalinowej, USTA• 
WIACZY, MANEWROWYCH, ELEKTROMON':t'E• 
ROW, OPERATOROW na suwnicę, ROBOTNIKOW 
bez kwalifikacji przyjmie Zespól Elektrocieplow.nt 
w l,o1lzll, ul. Wróblewskiego 26. , Zgłoszenia 
kandydatów przyjmuje- dział kadr Elektrocle\!)łe>wnl 
w Lo<izi, Wróblewskiego 26, tel, ł36-91 lu.b łe3-00 
wew. 118. 219ś-k 

INŻYNIERA MECHANIKA o specjalnośei obrablar• 
ki i na.rzędizia e>raz TOKARZY pociąge>wycp przyj­
mą za.raz l.ódzkie Zakłady Metale>we PPT Lódt, ul. 
Strzelczyka 26. ' 222&-k 

LADO W ACZY do · roz.ladunku wagonów na śta• 
cjach węzła łód,zkiego, zatrudni natychmiast Łóeb· 
kle PrzedslęblO.rstwo Transport<>wc Budownictw& 
w LodZli, ul. Górnicza 18/36. Srednie wy•nagroclze­
nie około 100 złotych, w zależności. . od rodza­
j u ro-zladowywanego materiału l wagonu. Praca 
w gocttinach popo.ludnlowych opłacana z fundu­
szu bezose>bowego w ciągu 3 dini po re>zlacluni<:u 
wagonu . Zgłószenia do pracy przyjmuje L6dzkle 
Przedsiębl&rstwo Transpt>rtowe Budownictwa w 
t:od:zi,, Odd:ział Transportowy nr l przy ul. P~.ie-
2aerskiej 95, tel. 516-72, osobiście lub telefonioz;nie. RABKA przy}mle ćlzlecl, 

dos.konałe wa.ru.nkl, opie­
ka lekarska, Beda, Rab­
ka, ul. K'l'6tka ł. p!>n­
sjonat „Irka", tel, 16-77 DWA po·koje. kuch'llia -

bloki do wynajęcia na 
okres 3 lat. - Oferty MATEMATYKA, fizyka, 
„.~06" Prasa, Piotrkow- m~·r Niepok-0jczycki 
111ta !Ml 533„2111 a;34 & 

PRACOWNIKOW z wyższym wyiks:z.ta!ceniem ze 
specjalne>śclą elektronloznej techniki obliczeniowej 
z kilkuletnią i:iraktyką na stanowiskach projektan­

INżYNtERA lub TECHNIKA budowla:neiio n:i. st11- tów !·programistów zatrudoJ w Branżowym Ośrod­
nn.wis,ko ioi.„pek.tora dis wyr.Pn pr,vimie Łódzkie ku Organizacji - Z.ledno~enle PrlOemyi;łu Maszyn 
Biuro Projelttów Budr>wnictwa Pr'l<"m;v~l<>Wf'i?O. \W!ókien.nlozych w Lodr.I, u(. Wólcza1hka 57/59. 
ZJl!!n•'f'nla l'>I'zyjmuje referat kadr, Lódź, ul. '!'<'~.n- zi;:1os1."n!a o"<Jbis•.e przyjrnuie wydr.i~! spraw e>so-
ciń&klego 20. l115~k bowych 1 s.z.ko)enia zawodowego w godz. 8-.łJ. 

MURARZY, BETONIARZY, ROBOTNIKOW budow­
lanych oraz OPERATOROW żu.rinvi wieto·wyeh, 
zat.rudni naty<:hmiast Lódzkle Przedsiębiorstwo 
Bud<>wnLctwa Przemysłowego Lódt, Al. Kośclm~zkl 

101, tel. 611-07. Praca na terenie miasta Lodzi. Wy­
na!!rocł7enle wg układu zbiorowego w bud-ownic­
twle z. możliwością u.zyskania do 30 proc. premii. 
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ana e OwARSZA·WY Ddś~Rad10.tTelewnjł 
J'uz za czasów saskich 

przybywało do Warszawy 
wielu cudzoziemców. Nie­
mało ściągnęło ich tutaj rów­
nież za panowania Stanisła· 

wa August.a. Tak więc goś­

cie zagraniczni nie budzili 
wówczas w Warszawie spe­
cjalnej sensacji, Niemniej 
w 1767 r. zwracał powszech­
ną uwagę z cudzoziemska 
ubrany, tęgawy mężczyzna, 

o lekko zagiętym nosie i 
wydatnym podbródku, któ­
ry, siedząc opodal warszaw­
skich kościołów i p-ałaców, 
robił pobieżne szkice. 

przejawy życia Warszawy z 
okresu Oświecenia. W równej 
mierze interesują go więe 
także i mieszkańcy miasta, 
przy czym (choć to było 

wówczas modne!) nie ograni­
cza się wyłącznie tylko do 
rejestrowania scenek z życia 

„ludzi z dobrego towarzyst­
wa" - wytwornych arysto­
kratów i strojnych, rokoko­
wych pań. Do panoramy 
miasta wprowadza również -
uwzględniając przekrój całe· 

go społeczeństwa - bogatych 
mieszczan i skromnych rze­
mieślników, zakonników, prze 
kupki, żebraków. Obok dwor­
skich karet, skromne wózki 
przybyłych na targ włościan, 

obok pasterz)' pasących swo­
je trzody na łąkach podwar­
szawskich, dziarscy, barwni 
żołnierze. 

kompozycji, światła i barwy 
- warto zaś nadmienić, że 

rzadziej eksponował on kolor 

CZWARTEK, 6, IV. 1972 r, 

PROGRAM I 

zbyt intensywny, wprowadza- 10.00 Waid. 10.05 „Dia·błY" 
jąc raczej sciszone brązy, zie- fragm. 10,25 l\IuzyJ<.a ludowa. 
lenie i mocno stonowaną 10.50 Nauczyciel nauczycieli. 11.0o 

czerwień. „Kraina Porannej Swieżości''. 

Obok rozległej „Panoramy 11.25 Roberto Carlos i jego pio-
senki. 11.50 Poradlllia Rodzinna. 

Warszawy z pałacem ordynac- . 12.05 z kraju i ze świata. 12.25 

kim", obok bardziej skupio- z gdańskiej f001oteki muzycznej. 
nej „Kolumny Zygmunta III 12.45 Rolniczy kwadi'ains. 13.00 Z 
od strony zejścia do Wisły", ży<:ia zw. Radziec. ' 13.20 Na 
oglądamy tu „Plac Krasiń- swojską nutę. 13.40 Więcej, le­
skich", „Ulicę Miodową" i piej, taniej. 14.00 Witryna poe­
wiele innych fragmentów tycka. 14.10 Da.wna muzyka. 14.30 

Zagadki muzy=ne. 15.00 Wiad. 
stolicy. Osobiście chciałbym 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
zwrócić uwagę na monume-n- chłopców. 16.00 Wfad. 16.05 Opi­
talny „Widok ogólny Warsza- nie ludzi partii. 16.15 Rok Mo· 
wy od strony Pragi" a to dla- niuszkowski na a.ntenie PR. 16.30 

tego, że wśród innych gma- Pe>poludnle z młodością. 18.50 

chów widnieje tu również Muzyka i aktua1ne>ści. 19.15 Ku­
rokokowa fasada Zamku Kró- pić nie kupić, ~uchać warto. B 

ył to Bernardo Bellotto, 
zwany Canaletto, który 
potem w swojej praco­
wni na podstawie tych 

właśnie notatek tworzył wspa­
niałe weduty (widoki miej­
skie) oraz obrazy obyczajowe, 
związane tematycznie z ów­
czesną Warszawą. 

19.30 Muzyczna pane>rama. 20.00 
lewskiego, zbudowana za Au· Dziennik. 20.30 Fala 72. 20.35 Mu­
gusta III. Tego zamku, któ- zyc2lllY łącznik. 20.45 Kronika 
rego. odbudowa stał-a się te- sportowa. 21.00 „Lancet i kara-

Dla historyków obyczajo- raz ambicją całego narodu, a bi.n". 21.25 Wszech.n.l.ca Pedago­

wości ma to na pewno wiei- do czego dokładają cegiełki giczna. 21.40 „Drugt plan nasta-
ką wartość. Jednakże dla • . . . rYch fotografiach" - nowe\a. 

Canaletto urodził się w We­

necji w 1721 r. Dzięki niepo­

spolitym zdolnościom szybko 

zyskał sławę jako nadworny 

malarz władcy Sardynii, elek­

tora saskiego oraz cesarzowej 

austriackiej. Wysoko też oce­

niano wartość jego wedut 

skomponowanych w Rzymie, 

Dreźnie, Wiedniu i Mona­

chium. W Warszawie znalazł 

się przypadkiem. Chciał się 

zatrzymać tu na krótko w 

drodze do Petersburga, jed­

nakże stolica Polski spodoba­

ła mu się tak bardzo, że po­

został tu już na stałe: i tu 
umarł w 1796 r. i pochowa­

ny został w kościele kapu­

cynów. 

. k rowmez Czytelmcy naszej ga- 22.00 z twórcze>ści L. van Beet-
nas na pewno jeszcze wię • zety. hovena. 23.00 n wydanie dzien-

sze znaczenie ma uwiecznia- MIECZYSŁAW nika. 23.10 Przeglądy 1 poglądy. 

na przez Canaletta architek- JAGOSZEWSKI 23.20 z radzieckich nagrań jaz. 

tura starej Warszawy. Wie-r------------------------------t 
my przecież, że owe dawne, 

W czasie swojego pobytu 
w Warszawie (a podobnie jak 
jego rodak Bacciarelli cie­
szył się wielkim poparciem 
mecenasa sztuk pięknych 

króla St?nisława Augusta) 
stworzył wiele pięknych płó­

cien, przekazując nam w ten 
sposób architektoniczny obraz 
ówczesnej stolicy Polski. 

J ednakż
e Canaletto . u-

wieczniał nie tylko 
efektowne lecz martwe 
kamienie. Chwytał on 

również w ruchu na gorąco, 
ze spostrzegawczością bystre­
go reportażysty najrozmaitsze 

barokowe pałace, wspaniale 

kościoły, klasztory i kamie­

nice, które w ciągu stuleci 

pokryły Warszawę niby ka­

mienne kwiaty, hitlerowscy 

okupanci zmienili w stertę 

gruzów. A jeśli przy popar­

ciu całego narodu odbudowa­

no je znowu, i to przeważnie 

w pierwotnym kształcie, za­

sługa to w pewnej mierze 

również i Canaletta. 

Niezwykle staranny w ry­
sunku, czasem tylko pozwa­
lając sobie na fantastyczne dy­
gresje, utrwala Canaletto bar­
dzo wiernie wszystkie szczegó­
ły architektonicznej bryły da­
ne~ gmachu. Stąd też obra­
zy jego mają wartość nie tyl­
ko artystyczną lecz również 

dokumentalną. One też dopo­
mogły nieraz budowniczym 
nowej Warszawy w ich pra­
cy rekonstrukcji tego co ule­
gło zniszczeni u. 

Z 
organizowana obecnie w 
Muzeum Sztuki wysta­
wa warszawskich obra­
zów Canaletta znakomi-

cie podbudowuje naszą wie­
dzę o malarstwie tego arty· 
sty. Przypomina nam, w ja­
ki sposób rozwiązywał on za­
gadnienia perspektywy i 

Jak oświadczyli przed5tawl­
ciele kierownictwa łódzkiej wy­
prawy na Isla01dię Kwawrmi­
strzO'stwo Wojska Polskiego 
przyznało uczestnikom specjal­
ne pieczywo, z uzyskaniem 
którego było dotąd wiele kło­
potów. Z pomocą łódzkim .i;c­
glarzom przyszl-0 także Do­
wództwo Wojsk Lotniczych o­
fiarowując 2 radionamierniki, 
bez których cale przedsięwzię­

cie byłoby nle do pomyślenia. 

Także znany żeglarz kpt. in.i;. 
Zbigniew Puchalski ofiarował 

łodzianom własny radl<>namier­
nik. 

Uczestnicy wyprawy, święta 

spędzili w Gdyni, gdzie pra­
c<>wali przy porządkowaniu 

„Conradau. W chwili obec11ej 
prace szkutnicze są już na u­
kończeniu. Nad.al nie rozstrzyg­
nięty pozostaje problem skrzy­
ni biegów silnika głównego. 

Jest jednak nadzieja na to, iż 

jedna ze storzni remontowych, 
część tę znajdzie u siebie, a 
wtedy pozostanie tylko pro• 
blem wmontowania. 

z pomocą w organizacji WY• 

prawy przyszli sekretarze wy­
dzialów propagandy komltet6w 
Lódzkiego i Wojewódzkiego 
PZPR: Jerzy Chabelskl I Ed­
ward Gajewski. 

Ponadto pomoc finansową 

rzeci,ową zadeklarowały różne 
zaklady pracy. Oto lista dal­
szych ofiar-Oda wców: 

l..ódzkie Prz.edsiębiorstwo Pro­
dukcji LeśnĘj „Las" - kon· 
serwy i przetwory owocow.:, 
łódzka „Gumówka" buty 
żeglarskie I rybackie. Pewne 
sumy pieniężne ofiar<>waiy: 
ZPW im. NiedzielskiE.ogo, „T~x­

tllpol", F"bryka Maszyn Jed· 
wabniczych, Spółdz. Pracy „El­
kon", t.ódzkie Zjedn. Przed­
siębiorstw · Handlowych Art. 
Spoż., ZPDz. im. Rychlińskie· 

go, ZPB Im. Kunickiego Lódz· 
kie Zakłady Przem. Spfrytuso­
wego. „Elektrom<>ntaź", ZPW 
im. Bardowskiego, LPBP nr 2, 
Południowo-Lódzkie ZP Jed­
wabniczego, Przęd:r.alnla Cze­
sankowa im. Gwardii Llldowcj, 
Woj. Przedsięb. PKS, l..ódzKie 
Przedsięb. Bud. WieJkoplyLo­
wego „Teofilów". (z) 
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Przełożyła M. Wisłowska 

Lecz Ewelina poruszyła głową przecząco. 

- Nie mam żadnego kluczyka. Ale„. 
- Mniejsz.a o to. Jeszcze jedno: taki człowiek jak 

Cuendet mógł być na tyle przewidujący, by sporządzić 

testament, .w którym wyznaczyłby pani różne zadania 
do wyko~ania po jego śmierci... Na przykład mógłby 

polecić pani, żeby zajęła się jego matką.„ 
- Musi być już niemłoda„. 
- Zobaczy pani sama ••• Jedno nie ulega wątpliwości: 

w jego życiu nię było innych kobiet, prócz matki i pa­
ni„. 

- Tak pan sądzi? 
Pochlebiło jej to, mimo wszystko, I uśmiech zadowo­

lenia przemknął po jej twarzy. Gdy uśmiechnęła się na 
jej policzkach ukazywały się dwa dołeczki, jak gdyhy 
była młodziutką dziewczyną. 

- Nie wiem, co o tym wszystkim myśleć„. 

- Przemyśli pani sama niejedno„. 
Po krótkiej pauzie zagadnęła: 
- Niech pan mi powie. panie komisarzu„. 
Zawahała się - i zarumieniła się nagle. 
- .„czy on nigdy ..• nigdy nie zabił nikogo? 
- Z całą pewnością mogę powiedzieć: nie. 
- Bo gdyby pan powiedział mi, że tak, przestałabym 

panu wierzyć. 
- Dodam coś jeszcze, bardziej trudnego do wytłuma­

czenia. Cuendet żył, co nie ulega kwestii, z dochodów 
ze swoich kradzieży. 

- Wydawał przecież tak mało! 
- Właśnie! Możliwe, że potrzebna mu była tylko 

świaclomo§ć, że może mieć pieniądze do swojej dyspozy­
cji, to mu dawało poczucie pewności siebie, bezpieczeń­

stwa. Możliwe jednak, że przy tym jeszcze jakiś inny 
motyw grał role, i to rolę zasadniczą„. 

- Jaki motyw? 
- Natury psychologicznej. Mówiłem już pani, że mógł 

tygodniami całymi obserwować upatrzony dom.„ 
- W jaki sposób? 
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- Przesiadywał godzinami całymi w różnych knajp­
kach, zajmując stolik przy oknie ~ albo wynajmował 
gdzieś pokój, w hotelu w kamienicy naprzeciwko„. 

Przerwała mu, podchwytując tym razem jego myśl: 

- Sądzi pan, że i wtedy, kiedy potnaliśmy się„. w 
„La Regence".„? 

- Bardzo możliwe. Ale, co najdziwniejsze: nie czekał 
n.a to, żeby w mieszkaniu nie było nikogo. Przeciwnie: 
czekał na to, żeby właściciele wrócili do domu„. 

- Jak to wytłumaczyć? 
- Psycholog, bądź psychiatra odpowiedziałby pani na 

to pytanie lepiej niż ja. Może dlatego, że potrzebny mu 
był dreszczyk„. igranie z niebezpieczeństwem? Nie je­
stem pewien. Zakradał się nie tylko do cudzych miesz­
kań, ale i, do pewnego stopnia, zakradał się do życia 

ich lokatorów. Gdy spali w swoim łóżku, ocierał się 

prawie o śpiących ••• Tak jak gdyby pragnął zabrać im 
intymność .•. 

- Mógłby kto powiedzieć, że pan wcale nie ma mu 
tego za złe! 

Z kolei uśmiechuął się Maigret, zanim odpowiedział: 

- Staram się być obiektywny, i nikomu nie mleć ni­
czego za złe. Taki jest mój zawód. A więc - to byłoby 
wszystko. Do widzenia. Proszę :iapamiętać to, co pani 
powiedziałem, każde słowo. I przemyśleć to wszystko 
spokojnie. 

Uścisnął' rękę Eweliny, ku jej wielkiemu zdziwieniu 
a Fumel poszedł za przykładem komisarza, tylko 

jakoś bardziej niezgrabnie, jak gdyby trochę zmieszany. 
Gdy znaleźli się n-a sch<>dach, inspektor zawołał 1 za· 

chwytem: 
- Wspaniała kobieta! 
Niewykluczone, że on tu jeszcze wr6ci ł to nie tylko 

z oficjalną misją„. Może będzie bywał w tej okolicy 
nawet wtedy, kiedy już wszyscy zapomną o sprawie 
Cuendeta.„ Niepoprawny! Ma już teraz nieznośną ko­
chankę, która robi wszystko, żeby skomplikować mu 
życie, a on, tak jakby i tego było mu mało, szukał 

wiecznie czegoś, co mogłoby mu życie jeszcze bardziej 
skomplikować. 
śnieg padał tak gęsto, ze na chodnikach porobiły się 

zaspy. 
- Co mam teraz robić, szefie? 
- Chce ci się spać? Nie? No to wstąpmy na coś mo-

cniejszego. 
W „La Regence" było już teraz prawie pełno. Jakiś 

gość, być może komiwojażer, przcpisyw-ał z książki te­
lefonicznej, sporządzonej według zawodów osób, za­
mieszkujących Paryż, potrzebne mu adresy. 

- No, i co? Znaleźliście ją panowie? 
-Tak. 
- Niczego sobie kobitka, prawda? - Co podać? 
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zowych. 23.30 Rewia piosenek. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

9.30 Wlad. 9.35 Nie ma margi­
nesu. 10.05 Spotkanie z piosen­
ką. 10.25 „Szkoła uczuć" 
fragm, 10.45 M. K. Ogiński „Ze­
lida i Valce>ur czyli Bonapa0rte 
w Kairze" - e>Pera. 12.05 z kira­
ju i ze swia.ta. 12.25 Wł. Obid.o­
wic-z - gra minia.tury fortep. 
12.40 (L) KomunikrutY. 12.45 (L) 
„Nad zagad.nieniami opieki le­
karskiej" - rep. 13.00 (L) Ka­
lej<loskop muzycwy. 13.30 (L) 
Nasz komentarz. 13.40 „Tygry-si­
ca Kaśka" - opow. 14.00 Wiad. 
14.05 Czwartkowe sp<Wkania przy 
muzyce. 14.30 Kronika kultural­
na . 14.45 BlękLtna sztafeta. 15.00 
Ke>mpozyto.r tyigodnia - Zoltan 
Kodaly. 16.00 Wiad. 16.05 Z naj­
nowszych na.grań - Anglia. 16.20 
Album przebojów. 16.45 (L) Ak­
tualności lódi.kl.e. 17.00 (l..) Re­
laks przy muzyce. 17.15 (L) Pro­
za. 17.35 (L) „Mu2yc2me daty i 
fakty mle'Siąca" - aud. 18.00 (L) 
„Przed k<>ncertem w Fllharmo­
nli''. 18.20 Wldlnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.31 
Mag. literacki „To J owo". 20.01 
Skriabin w FllhaTmonit Naro<lo­
weJ. 20.41 Muzyka rozrywko.wa. 
20.55 Poezja, która· pomaga żyć, 

21.L.5 W pierwszą rocznicę śmier­
ci I. Strawińskiego. 22.00 Z kra­
ju I ze świaita. 22.30 Wiad. sport. 
22.33 12 min. z Salvatore Adamo. 
22.45 „Jaskinia filozofów" 
sluch. 23.42 J. s. Bach - Can• 
zona d-,moll. 23.50 Wiad. 

PROGRAM JU 

12.05 Z kraJu I ze świata. 12.25 
Za kie!'ownicą . 13.00 Na ka<to­
wi<:kiej antenie. 15.()0 Przygoda 
bibl!otec:rma. 15,10 Album muzy­
ki uniwersalnej. 15.30 Ekspresem 
przez świat. 15.35 Czas teraź-' 
nlejszy i przeszły, 15.50 Spotka­
nie z solistą - E. Stefańska-Lu­
ke>wicz. 16.15 Beatlesi razem I 
osobno. 16.45 Nasz re>k 72. 17.00 
Ekspresem przez świat . 17.03 
Quodlibet. 17.30 „Szaleniec z 
Bergerac" .- odc. pow. 17.40 
Aktualmoścl polskiej piosenki. 
18.00 Niezna.ne o :r.nanych 
K. Ujejski. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 1.8.35 Mój magneto­
foo. 19.00 Książka tygodnia -
„Kłamstwo". 19.15 „Ko.nscmanse i 
dysonanse" - mag. aktualności. 
19.45 Polityka dla wszystkich. 

zyn ITP (W). 17.55 „MO!"S~ 
spotkainla" pro.gram pt. 
„Stoczniowcy z Zamechu" cz 
Gdańska). 18.25 Wladomoś::l 
dnia (L). 18.45 „Bieri1nka" -
ta.1\ce w wyk. zespołu radziec­
kiego (W). 19.20 Dobranoc (ko• 
1-0r<>WY') (W). 19.30 Dl.lennik 
(W). 20.00 Przypomina.my, ra· 
dzlmy (W). 20.10 „TajemnLczy 
klucz" - film fab. pro<1. at11g. 
oo lat 16 (W). 2:1.00 PKF (W). 
21.10 11Anna. z PostQ!lina" {'t 

K'.atowic). 21.20 „Wieczór z pio­
senką" - transmisja z Klubu 
Piosenki ZA.KR (W). 22.05 Miej­
sce dla sztuki - rep. (W), 22.3$ 
Dziennl.k i wia<I. s.port. (W). 
23.00 "Politechnika TV - Fizyka 
rok I (PO'Wt. z Gdańska). 23.35 
Pollttechnika TV - Fizyka rok I 
(powt. z Gdańs.ka). 

PROGRAM ll 

17.00 Scl!entlst speaik.s - j~. 
a.ng. w nauce i tech.nice. 17.3Q 
Dla dzieoi: ko1ncert powitalny 
„Miodu.szka"" (film kol.). 17.40 
Filmy polskie: „Gdańsk - Sta· 
re Mla·st.o", "Sta.ra wieża'-, 

,.Passa.caglia na Kaipllcę Zy•­
muntO'wską" (kolor.). lll.10 Anl­
mO'Wame filmy węg. (kolor.). 
18.45 ,.,.Paira<loksy cywill.zacjl" 
(kolor.). 19.2:0 Dobranoc (kolor), 
19.30 Dziennik. 20.0ii „Na ro· 
syjską nutę", występ LtLd. ze~p. 

Pieśni I T.ańca. im. Pia<tnl:i­
kiego (kolO'r.). 20.4-0 24 gońżi­
ny. 20.50 „Dwóch na torze" -
film dok. prod. radz. (kolor.). 
21.00 „Brzoza" - film fa•b. pro1. 
jugosł. oo lat 16 (kolo•r.). 22.00 
Scientist speaks - jęz. ang, w 

.nauce i tedvn.ice. 

PROGRAJM I - PIĄTEK 

(przedpołudniowy) 

8.00 TV kuris rolniczy (Ló:1l). 
9.00 Zajęcia techniczne dla klas 
VII - Nowoczesny zaikla·d pn­
duk.cyjny (z Katowic). IO.OO .W 
pula.pce" - film ang. z ser!i: 
„Nicholas Nickleby" odc. VIII 
(W). 10.30 ,Tajemniczy kluer.·• 
- fiilm fab. pr0<1. a.ng. (W). 
11.55 Wychowa.nie plastyczne 
dla kla1S VII-VIII - Sceno· 
grafia (W). 15.20 PolLtecbnl.ka 
TV: Matematyka I roku - Cał­

ka ozna.czona 1 niee>znaczona 
(z W·ro•cla•wia). 15.55 P<>litechnl­
ka TV: Matema<tyka I roku -
Pi:zekształcanie całek oznaczo­
n~'ch (z Wrocla.wla). 

20.00 Blues wczoraj i d7..iś. 20.25 :"••••••••••••••! 
Lekcja jęz. niem. 20.40 - Gdzie 
jest przebój? 21.05 Aktualności 
muzycrute. 21.20 „Starty I fal­
starty" - rep, 21.40 „Pamiętam 

ten stary samochód we>jskowy" 
- gra zesp. G. HarrLsooa. 21.50 
„żywot rozpustnika" - I. Stra­
wińskiego. 22.00 Fakty dnia, 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Gi.gliola CLnquetti. 22.!.5 „Pol<l<p" 
- o.<1c. pow. 22.45 Piosenki -
erotyki. 23.00 Poeci węgierscy -
Endre Ady. 23.0S Collegium m.u­
sioum. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.15 Matema~yka w szkole 
Matematyka w kia.gach mate­
matyczne>-flzycznych - XV (z 
Krakowa). 10.55 Dla szkól: Ję­
Z~'k polski dla klas VII - Hen­
ryk Sien·kiewi.cz (W). 11.55 Dla 
sllkół: Języtk polski dla klas 
III-IV lic. - Konstanty Ilde­
fons Gałczyński (W) . 13.50 Me­
cha.niza.cja rolnictwa (z Poz"!a· 
n ia.). 14.35 Mechanlzac.1a rolni­
ctwa cz Pozna.nia). 15.20 Poli­
technika TV - F izyka rok I -
Dynamika ciała sztywnego 
cz. II (z Gdańska). 15.55 Poli­
technika TV - Fizyka rok I 
Dynamika cia.la sztywnego cz. TTI 
(z Gdańska). 16.30 Dziennik (W). 
16.40 Dla młodych widzów -
Ekra.n z bratkiem - w tym 
film z serii: „Przygody Tom­
ka Sawyera" (W). 1.7.40 Ma.ga-

Z glęboklm żalem :P:awiada­
mlamy, że dnia 3 kwietnia 
1972 roku zasnęła w Bogu opa­
trzona św, sakramentami na­
sza ukochana Matka i Babcia 

S. t P. 

STANISŁAWA KOTAS 
z BAUEROW 

dlugołetn.i ozlonek zWiązku 
Kupców, 

Pogl'Zeb odbędzie się dnia 
6 kwietinła br. o godz. 16 :r: 
kaplicy cmentarza na Kurcza­
kach, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w nieutuJonym żalu 

CORK!, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC I WNUCZKI 

Lekarzowi med. STEFANO­
WI KACZMARKOWI wyrazy 
szczerego współczucia z po­
wodu śmierci 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, ORDYNATO­
RZY ODDZIALOW ORAZ 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z WOJEWODZKIEGO 
PRZECIWGRUZLJCZEGO 

SZPITALA W TUSZYNIE 

W dniu 3 kwietnia 1972 r. zmarł w warszawłe po dlu· 
gich i ciężkich cierpienia.eh, przeżywszy lai 77 

S. t P. 

TADEUSZ WAŃCZA JAWORSKI 
„JAWORSZCZYK", 

uczestnik walk o niepodległość, ż»łnierz 19 Pułku Ułainów 

Wolyńskich, a.dmin.i.strator dóbr b. Sosnowieckiego Towa­
rzystwa Kopalnianego, 111ug()Jetnl biegły t.ódzkiego Wydziału 
F1inansowego. Najukochańs,,;y Mą~. Ojciec, Teść i D11iadek. 

Na.bożeństw-0 żałobne <>dbędzie się w kościele pe>d we­
zwaniem św. Wincentego w dniu 7 kwietnia br. o g-0dz. 9.40, 
po c.zym naistąpl pogrzeb na Cmentarzu Bródnowskim, 
-0 czym powia.da.m.i.a.ją pe>grążone w głębokim żalu 

W dniu 3. IV. 1972 r. zmarła 

S. t P. 

ZENOBIA 
TAUBWURCEL 

Pogrzeb odbędzie sit: dnia 
6 kwietnia 1972 r. o godz, 14 
z ka.plicy cmentarza Zarzew, 
o c.zym za,wiadamiaJą p<>grą­

żone w bólu 

CORKI i RODZINA 

ŻONA, DZIECI i RODZINA 

Dnia 5, IV. 1972 r. po dłu· 
gich l ciężkich cierpieniach 
zmM'ł, przeżywszy lat ~3 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 

śLIWIŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się z ka­

plicy cmentarza na Dolach 
przy ul. Smutnej dnia 7. IV. 
br. o godz. 14, o czym zawia­
damiają poz05tające w głębo­

kim smutku 

ŻONA i RODZINA 
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